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(vis a vls Hotelu Saskiego )
Nowo Otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrazy, g a l a n t e r y ę  i przybory 

piśmienne.
 —  Ceny bardzo niskie. —

Wytwórczość przemysłowa 
i górnicza w Galicyi.

ni.
W w y r o b i e  p ł y n ó w  s p i r y t u s o ­

w y c h  1 d r o ż d ż y  musimy odróżnić go- 
jzelnictwo, oczyszczanie spirytusu, wyrób 
prserozmaitych z niego napojów i wyrób 
drożdży. Przemysł gorzelniczy jest u nas 
ściśle rolniczym wszystkie niemal gorzelnie 
są drobnymi zakładami, przerabiającymi pło­
dy poszczególnych majątków ziemskicb. Na 
ogólną liosbę 817 istniejących gorzelni ty l­
ko Jedna zatrudnia więcej niż 20 robotni 
ków.

W gorzelniach galicyjskich wytworzono 
za rok rasem 724.000 hi‘ spirytusu (kontyn­
gentowego i nadkoatyngentowego), którego 
wartość bez obciążenia podatkiem wynosi 
34.059 000 K.

R a f i n e r y !  spirytusu we właściwem sło­
wa znaczeniu istnieje 20, oczyszczających 
przeciętnie około 300000 hi. spirytusu su­
rowego rocznie; 24 fabryk wódek i likie­
rów, oraz 5 czynnych drożdżami, produku­
jących 300 wagonów drożdży rocznie, war­
tości około 2,700.000 K. Wartość ogólna wy­
robu rocznego rafinery! spirytusu, fabryk 
wódek, drożdży i t. p. oceniona Jest na 
25,000.000. K.

W d z i a l e  w y r o b u  w ó d  m i n e r a l ­
n y c h  w o d y  s o d o w e j  i l o d u  iatnieje 
34 fabryk. Jest ich wprawdzie dużo więcej 
(71), są to jednak przeważnie tak drobne 
zakłady, te  nie zostały tutaj zaliczone, a za 
fabryki uznane zoBtały tylko te zakłady, 
k tóre posługują się siłą mechaniczną. War­
tość te] wytwórczości określona Jest w 
przybliżeniu na 700000 K.

W y r ó b  i p r z e r ó b  t y t o n i u  objęty 
JeBt w państwie austryackiem monopolem 
państwowym. W Galicyi istnieje 5 wielkich 
państwowych fabryk tytoniu, zatrudniają­
cych 4952 robotników; fabryki te wyrobiły 
za rok: tytoniu krajanego 34;561.i07 kg; 
skrętli 1,473 392 kg , cygar 99,376.200 sztuk, 
papierosów 473,618.000 sztuk, wartość w asy- 
stkieh wyrobów określona na 20,000.000 K.

P r z e m y s ł  c h e m i c z n y  w c a ł o ś c i  
zajmuje w ogólnym dorobku Galicyi na tern 
polu w c a l e  p o w a ż n e  s t a n o w i s k o .  Ga- 
licya ma z natury rzeczy w a r u n k i  do roz­
woju przemysłu chemicznego.

Materyał surowy dzisiejszego przemysłu 
chemicznego stanowią przedewszystkiem mi­
nerały, drzewo i odpadki zwierzęce, a wszy­
stkie te trzy rodzsje materyałów kraj nasz

posiada, a nawet jest w nie bardzo bogato 
uposażony.

W obrębie przemysłu chemicznego wi­
dzimy :

a) f a b r y k i  w y r o b ó w  c h e m i c z n y c h ,  
których Jest 28, a wartość ogólnej ich wy­
twórczości wynosi około 6 900.000 K rocz­
nie; b) f a b r y k i  s z k ł a  w o d n e g o  i s o ­
dy,  oraz p r o d u k t ó w  d e s  t y  I a c y i  d r z e ­
w a  w liczbie 3, o wartości wytwórczości ro­
cznej 2,500.000 K; c) g a z o w n i e ,  których 
Jest czynnych w Galicy! 14, o wartości pro- 
dukcyi roczne] na 3,500.000 K; d) r a f i n e ­
r y  e, które w przemyśle chemicznym mają 
g ł ó w n ą  rolę, których istnieje 59. Są to Je­
dnak przeważnie rafinerye drobne, gdyż zna­
czna ich liczba zatrudnia m n i e j  niż 10 lu­
dzi, z czego wnosić musimy, że rafinerye ga­
licyjskie (z wyjątkiem odoenzyniarni pań­
stwowej w Drohobyczu) znajdują się na ni­
skim poziomie. Wartość łączna produkcji ro­
cznej wszystkich galicyjskich r&ffneryj na­
fty dosięga cyfry 32,000.000 K; e) f a b r y ­
k i  ś w i e c  i m y d ł a  mimo, że mydło i świe­
ce są przedmiotami szerokiej 1 koniecznej 
potrzeby, są u nas bardzo s ł a b o  r e p r e ­
z e n t o w a n e ,  Jest ich bowiem t y l k o  14, 
zatrudniających 139 robotników. Ogólna war­
tość produkcyi wszystkich fabryk wynosi 
2,022.000 K rocznie. Wyrób świec i mydła 
jest jeszcze, Jak widzimy, bardzo słabo roz­
winięty w Galicyi; f) f a b r y k  z a p a ł e k  
mamy 7 i to wezystkie Bą zakładami wię­
kszymi. Wartość wytwórczości fabryk zapa­
łek przyjmujemy w przybliżeniu na 1,800.000 
K rocznie; g) f a b r y k  n a w o z ó w  s z t u ­
c z n y c h  widzimy tylko 9, mimo, że ta ga- 
łęź przemysłu chemicznego ma u nas, jako 
w kraju rolniczym, szerokie pole rozwoju.

Ośm z nich znajduje się w zachodniej 
Galicyi, a tylko Jedna we wschodniej. Całą 
wartość wytwórczości rocznej nawozów sztu­
cznych określamy na 1,600.000 K.

P o w a ż n ą  g a ł ę ź  w n a s z y m  p r z e ­
m y ś l e  staBowi p r z e m y s ł  g r a f i c z n y ,  
skupiający się głównie w wielkich środowi­
skach naszych, a mianowicie Krakowie i 
Lwowie. Drukarń mamy 70, a wartość ich wy 
twórczości rocznej wynosi przeszło 8 000.000 K.

Do przemysłu graficznego należy także 
wszelkie w i e l o k r o t n e  o d t w a r z a n i e  
d z i e ł  s z t u k i ,  w z o r ó w  itp.

W dziedzinie te] stoimy jednak na niskim 
stopniu, gdyż odtwarzanie rozpowszechnia­
nych dzieł sztuki wykonują najczęściej f i r ­
my  ob c e ,  mianowicie wiedeńskie i praskie. 
Zakładów ry  t o w n i c zy c h mamy 9, a war­
tość ich wytwórczości wynosi 250.000 K.

Z a k ł a d y  do w y t w a r z a n i a  i p r z e  
n o s z e n i a  e n e r g i i  obejmują zakłady dla 
elektrycznego oświetlenia I przenoszenia si­
ły, zakłady dla wynajmowania siły parowej 
i iune zakłady centralne dla opalenia, oświe­
tlenia i przenoszenia sity. Z tego rodzaju za­
kładów w Galicyi istnieją t y l k o  e l e k t r o -  
w n i e (gazownie, zaliczone są do przemysłu 
chemicznego). Elektrowni wszystkich Jest 28, 
a wartość wytworzonego w ciągu całego ro ­
ku prądu obliczona na 3,320 000 K. Własność 
gmin Btanowi 16 elektrowni.

Ruch myborczy.
Zjazd delegatów Poleklego Stronnictwa Mie­

szczańskiego
odbył się w niedsleię 8 b. m. w Kole mie 
szczańskiem. Uchwalono wydać osobną ode­
zwę wyborczą, popierać wyłącznie tylko 
tych kandydatów, którzy dają rękojmię, że 
popierać będą energicznie sprawę reformy 
wyborczej do Sejmu, że postarają się aby z 
ogólnej liczby mandatów miejskich otrzymali 
rękodzielnicy zorganizowani w krajowych 
związkach rękodz. conaj mniej d z i e w i ę ć  
mandatów, oraz aby dla reszty mandatów 
miejskich utworzono okręgi j e d n o m a n ­
d a t o w e .

Dalej uchwalono działać w porozumieniu 
z mieszczańskim komitetem wyborczym dla 
wschodniej części kraju we Lwowie I dążyć 
do przeprowadzenia Jaknaj większej liczby 
kandydatów mieszczańskich. Zawiązano wre­
szcie mieszczański komitet wyborczy dla za­
chodniej części kraju i wybrano komitet 
ściślejszy, w skład którego weszli pp. Cele- 
wicz Franciszek, Koellner Edward, Jankie­
wicz Aleksander z Nowego Sącza, Kasmpf 
Rajmund, Kościółek Józef, Michalski Stani­
sław z Tarnowa, Goerchle Pankracy, Leżoń 
Jan, Pas onek Józef z Jasła; Barowie* An­
toni, Szybowicz Józef, Szajnok Józef z Rze­
szowa, Kwiatek Edward z Łańcuta, Biele­
wicz Piotr, Moliński Franciszek z Żywca, 
Kcsobucki Piotr, Jarra  Marcin, Niedzielski 
Zygmunt z Krakowa.

Bochnia.
Na życzenie komitetu przedwyborczego 

miasta Wadowic do wyboru posła do Sejcnu 
z miast Bochnia-Wadowice komitet przed 
wyborczy w Bochni przedłuża termin do 
■głaszania się kandydatów do 20 czerwca. 
Równocześnie kandydatów tych zawiadamie 
że ogólne zgromadzenie wyborców w Bo­
chni odbędzie Bię w dniu 22 b. m. w sali 
Rady powiatowej o g. 5 poppłudnlu.

Zatrzęsienie kandydatów w Mieleckiem.
We czwartek 12 b. m. odbyło się w Miel­

cu zebranie członków powiatowego komite 
tu  ludowege, w którym między innymi brał 
udział poseł Kędzior i prezes komitetu prof. 
Dubiel. Na posiedzeniu zastanawiano się nad 
kandydatem na posła do Sejmu, komitet u- 
chwahl popierać t y l k o  p. K ę d z i o r a ,  na 
tem samem jednak zebraniu postawił kan­
dydaturę wójt z Jaślan p. K ł o d a ,  który Ja­
ko niezawisły ludowiec o mandat do Sejmu 
ubiegać Bię będzie obok również niezawisłe­
go ludowca-chłopa byłego posła Fr. Krempy.

Kandydatura p. Kędziora zwalczana Jest 
w powiecie dość ślinie tylko z powodu za­
leżności partyjnej i walka będzie dość zacię­
ta, zwycięstwo kandydatów z pod sztandaru 
p. Stapińskiego dziś bardzo niepewne i to w 
powiecie, który stąpi ńszczycy uważali dotąd 
za swój.

Targowica ludowców w Przemyskiem.
W dniu 8 czerwca odbyło Bię w Przemyślu 

zebranie polskiego nauczycielstwa z powia­
tu  celem naradzenia Bię nad akcyą wybor­
czą. Zebranie zainieyowało tameczne Ogni­
sko naucz, pomimo, że Już takie zebranie,

zwołane przez Polskie Tow. Ped. odbyło się 
1 czerwca w obecności 100 osób. Kiedy to 
Jednogłośnie postanowiono na własną rękę 
niczego nie zaczynać, a natomiast połączyć 
się do pracy z organizacyą narodową. Na 
zebranie z dnia 8 b. m. przybyło około 70 
osób, przyjechał też zaproszony b. poseł 
T e t m a j e r .  Już przy wyborze przewodni­
czącego przyszło do poważnej scysyi, bo a- 
gitatorzy, wbrew woli obecnych, chcieli prze­
forsować swego prezesa na to stanowisko, 
więc też grano i gwizdano, co widząc kul- 
turalniejsza część nauczycielstwa, przeczu­
wając nadto Targowicę i chęć pielgrzymki 
po brudnych drogach, ostentacyjnie w zna­
czne] większości salę opuściła. Jak  się oka­
zało, wbrew zapewnieniom prezesa „Ogni­
ska* U k l e i ,  już wtedy na tem zebraniu 
postawiono Jego kandydaturę do Sejmu a w 
prasie ogłoszono, że działo się to za zgodą 
całego nauczycielstwa z powiatu. Piętnuje­
my to jako kłamstwo, bo na sali było ty l­
ko 36 osób — na kilkuset nauczycieli. Sam 
zaś fakt stawiania trzeciej kandydatury w 
tak  bardzo zagrożonym powiecie, jak prze­
myski, nazywa nauczycielstwo prawdziwie 
polskie i patrystycznie usposobione p o l i t y ­
c z n ą  z b r o d n i ą  i z d r a d ą  n a r o d o w ą .  
Zastrzegając się więc przeciw takiemu pod­
pisywaniu całego nauczycielstwa pod czyny 
niegodne prawego Polaka, nauczycielstwo 
przemyskie (z powiatu i miasta) postanowi­
ło kandydatury nauczyciela Uklei, Jako stron­
nika Stapińskiego, nie mającego nadto ża­
dnych szans przejścia — nie popierać, a n a ­
tomiast pójdzie dalej w zgodzie z organiza­
cyą narodową.

Z Tuchowa.
Oburzenie wywołała w naszem mieście 

korespondeneya w .Przyjacielu ludu* pod 
tytułem „Ambony trzeszczą", której auto­
rem jest pewien zwyrodniały chłop z para­
fii tuchowskiej. W tym artykule chłop na­
pada na księży biskupów i na ducnowień- 
stwo wprost w ordynarnych Błowach. Ce­
lem zaprotestowania przeciw tym napaściom 
zwołali chrześcijańscy mieszczanie Tuchowa 
wiec katolicki do sali „Sokoła*. Zebrało się 
dużo inteligencyi, mieszczan i włościan. Do 
prezydyum wybrano Jana Krogulskiego, W. 
Chmielewskiego i nauczyciela p. Kopacza. 
Piękny, porywający referat wygłosił prof. 
Wierzbicki z Tarnowa, który napiętnował 
burzycielską i antynarodową działalność p. 
Stapińskiego i z oburzeniem potępił arty­
kuł owego chłopa, niby Polaka. Następnie 
mówca podniósł pracę biskupów nad ludem 
polskim — a przechodząc do wyborów u- 
pomniał zebranych, by wybierali na posłów 
katolików, nie zaś sprzedawczyków żydow­
skich.

Wiec uchwalił h o ł d  d l a  XX. B i s k u ­
p ó w  a na wniosek p. W. Krogulskiego po­
stanowił wysłać do X, biskupa W a ł ę g i  
deputacyę, któraby go przeprosiła za znie­
wagę, wyrządzoną mu przez przewrotnego 
chłopa. Za hołdem nie oświadczyło się tyl­
ko kilku ludowców. Na wniosek jednego o- 
bywatela wezwano autora artykułu, by u- 
sprawiedliwił się przed zebranymi. Gdy je­
dnak koresponde nt .Przyjaciela* zaczął pleść 
od rzeczy, wyśmiano go i wypędzono ze 
sali. Ludowcy nie ma|ą wogóle szczęścia w

tuchowskiej parafii. Niedawno jednego z nich 
gdy rzucał napaści na księży w Messnie O- 
pockiej, kobiety miotłami obiły, teraz zaś 
korespondent „Przyjsciela* przekonał się, 
jaką pogardą lud otacza niegodnych synów 
Kościoła, wysługujących się żydom i ich In­
teresom.

Dyskusya budżetowa w Radzie 
m. Krakowa.

Pod naciskiem prezydenta, po bardzo 
forsowne] i dlatego raczej powierzchownej 
dyskusyi, uchwaliła Rada m. cały budżet, który 
przy pozornej równowadze, kryje potężny 
i niebezpieczny deficyt.

Nie było jednak ani czasu ani ochoty do 
rozważania tej sprawy, bo większość Rady 
stanowi obecnie tylko maszynę do głosowa­
nia, fungującą sprawnie i skutecznie pod na­
ciskiem silne] dłoni p. prezydenta.

Uchwalono również znaną rezoiućyę p. Da­
szyńskiego z delikatną stylistyczną zmianą 
p. J. Fedorowicza. Dodatek .Rada odpiera 
zarzuty s t r o n n i c t w  przeciwnych refor­
mie* — miał rezolucyi odjąć ostrze skiero­
wane przeciwko listowi pasterskiemu, ale 
istotna treść pozostała i pozostał cokolwiek 
obłudny charakter uchwały. Albowiem ci 
sami ludzie, którzy drżą na samą myśl prze­
prowadzenia demokratyczne] reformy gmin­
nego statutu, występują Jako najgorętsi zwo­
lennicy radykalnej zmiany sejmowej ordyaa- 
cyi wyborczej. Jest w tem stanowisku wię­
kszości Rady ta sama przebrzydła dwulico­
wość, k tóra znamionuje całą czczość miej­
skiej polityki za rządów .demokracyi" i żydów.

Przebieg posiedzenia był następujący:
Obszerną dyskusyę wywołała kwestya 

szkolna 1 oświatowa. Przewodniczył wicepr. 
S a r  e. Referat tego działu przedstawił r. m. 
B a n d r o w s k i .  Preliminarz „Oświaty* Jest 
następujący: Wydatki zwyczajne 1.217.429 K, 
nadzwyczajne 85.014 K, razem 1,302.443 K; 
dochody zwyczajne 226 882 K, nadzwyczajne 
4 600 K, razem 231 482 K ; niedobór 1,070.961 K. 
Referent przedłożył nadto następujące wnio­
ski komisyi budżetowej:

Wzywa się Magistrat, aby poczynił u rzą­
du starania o uwolnienie Krakowa od datku 
na szkołę artystycznego przemysłu przy 
państwowe] szkole przemysłowej.

UpraBza się prezydyum, aby przedłożyło 
wnioski celem wybrania komitetu, któryby 
zbadał sprawy orkiestry cywilnej i uregulo­
wał sprawę orkiestry w teatrze miejskim.

Rada miasta poleca prezydyum, aby po­
wołało napowrót do życia kom itet budowy 
Domu ludowego w Krakowie i przedstawiło 
wBpólnie z tym  komitetem wnioski w te] 
sprawie.

W dyskusyi przemawiał pierwszy r. m 
T i 11 es, który poruszył piekącą sprawę nau­
czycieli tymczasowych. Wskazał on, że w Kra­
kowie na 161 nauczycieli Jest 61 tymczaso­
wych, zaś nauczycielek na 180 aż 78. Doma­
gał Bię więc odpowiedniego przyspieszenia 
etatowania posad; również poBtawił wnioski, 
dotyczące organizacyi kilku nowych szkół.

Obszernie bardzo omówił potrzeby szkol­
nictwa r. m. M a c i o ł o w s k l ,  który oma­
wiał organizacyę szkół wydziałowych i za-

G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, k t ó r y  
BYŁ CZWARTKIEM.

( P o wi e ś ć ) .

Reszla, mowy utonęła w burzy ogłuszają­
cych oklasków. Twarze, rozpłomieniające się 
coraa dzikszym zapałem w miarę, jak mowa 
Synta stawała Bię w końcu coraz bardziej 
nieprzejednaną, wykrzywiły się szalonym 
grymasem zachwytu, a gdy mówca postawił 
swą własną kandydaturę, zapał powszechny 
eksplodował na zewnątrz, objawiając Bię o- 
gtuszającym wrzaskiem i rykiem uzna­
n ia ...

Na ryk ten odpowiedział Gregory najgło­
śniejszym wrzaskiem, ca Jaki zdobyć się mo­
gło Jego gardło.

—• Stójcie szaleńcy 1 — krzyczał — stój­
cie szaleńcy I

Ale głośniej JeBzcze od krzyku Gregore­
go, głośniej od wr»swy powszechnej za­
grzmiał głoB Syma, k tóry wziął górę nad 
w s z y s t k im i  i zmusił zgromadzonych do u- 
wagi.

— Nie po to wszedłbym do rady nadzor­
czej — mówił — aby bawić się odpieraniem 
rzucanych na nas oszczerstw; ja przeciwnie 
gotów jestem oświadczyć tym wszystkim, 
którzy nazywają nas nieprzyjaciółmi porząd­
ku i ładu społecznego, że nie eą fałszywymi 
prorokami, bo zniszczymy bez wątpienia ten 
ich ład 1 porządek, wypełniając w ten spo­
sób ich proroctwa.

W tym duchu mówił jeszcze dale], jedna­
jąc sobie powszechne uznanie, a gdy skoń­
czył, człowiek w aksamitnej kurtce rzekł:

— Jako poprawkę poprzedniego wniosku 
proponuję, aby towarzysz Syme został wy­
brany Czwartkiem. , . .

— Stójcie, stójcie! -  krzyknął znów 
Gregory z obłąkanemi prawie oczyma.

Tu przerwał mu chłodny prezyden­
ta, który rzekł.

— Kto Jest za poprawką poprzedniego 
wniosku P

Wysoki, chudy człowiek z twarzą po a- 
merykańsku wygoloną 1 Binutnemi oczyma 
podniósł się powoli w tylnej ławce, Gregory 
zaś nie krzyczał Już I rzekł tylko ciężkim, 
Jak kamień, głosem:

— Skończmy z tem raz. Ten człowiek 
nie może być wybrany, bo on Jest..

— Czem, czem on je st?  — spytał z po­
zorną obojętnością Syme.

Wargi Gregorego poruszyły się dwukro­
tnie, nie wydając głosu, wreszcie Jednak 
rzek ł:

— Jest człowiekiem bardzo Jeszcze nieo- 
bytym z naszą metodą działania.

Zaledwie wyrzekł te słowa, wygolony 
Amerykanin dźwignął Bię znów w swej ty l­
nej ławce 1 powtarzał monotonnie:

— Stawiam wniosek, aby wybrano towa­
rzysza Gregorego.

— Wpierw musimy u c h w a l ić  poprawkę— 
wygłosił z mechanicznym pośpiechem prezy­
dent Buiton. — Chodzi o to, czy Konrad 
Syme...

Ale tu  Gregory zerwał się znów, ciężko 
dysząc.

— Towarzysze! — krzyknął — nie jestem 
szaleńcem.

— Ho 1 ho I — zauważył szyderczo czło­
wiek w aksamitnej marynarce.

— Nie jestem szaleńcem — powtórzył na­
miętnie Gregory — a w glosie jego brzmiała 
rozpaczliwa szczerość, która zasuggestynowała 
na chwilę obecnych. Dam wam jednak radę, 
którą możecie nazwać szaloną. — Nie! nie 
będzie to nawet rada, bo nie mogę podać 
wam przyczyn, które mi ją natchnęły. Na­
zwę więc to rozkazem, szalonym rczkazem, 
Jeśli chcecie. Zabijcie mnie, ale posłuchajcie 
i nie wybierajcie tego człowieka.

Tak wielką bywa siła prawdy wtedy na­
wet, gdy ta  podaną Jest w osłonach, żs po 
ostatnich słowach Gregorego, podBtępne i 
Bzaleńcze zwycięstwo Syma zdawało się być 
zachwiane.

On jednak nie zdradził żadne] obawy i 
rzekł tylko:

Słyszycie! — towarzysz Gregory roz­
kazuje.

Uwaga ta poskutkowała.
Jeden z anarchistów zawołał — zwraca­

jąc się do Gregorego.
— Nie jesteś przecie Niedzielą.
A drugi dodał.
— Nie jesteś nawet Czwartkiem.
— Towarzysze !■—zawołał Gregory z eks­

tazą męczennika, który lekceważy własne cier­
pienia. — Jest mi obojętnem czy znienawi­
dzicie mnie jako tyrana czy Jako niewolnika, 
lecz skoro nie chcecie uznać mego rozkazu, 
wysłuchajcie mego błagania.

Klękam przed wami, unicestwiam się u 
waszych stóp, zaklinam was, nie wybierajcie 
tego człowieka.

— Towarzyszu Gregory — rzekł na to 
przewodniczący po chwili przykrego milcze­

nia — to co czynisz, Jest naprawdę poniże­
niem człowiecze) godności.

Milczenie zaległo salę, poczem Gregory 
opadł na ławkę, przewodniczący zaś powtó 
rzyl głosem podobnym do klekotu nagle na­
kręconego zegaru.

— Chodzi o to, czy towarzysz Syme ma 
być wybranym na członka najwyższej rady 
nadzorczej powszechnego związku anarchi­
stów.

Na to głosy zgromadzonych zaszumiały, 
Jak rozhukana fala morska i podniósł się do 
góry cały las rąk  ludzkich. A w parę minut 
potem, master Gabryel Syme, agent tajne] 
policyi londyńskiej, wybranym zostsł na 
członka rady nadzorcze] powszechnego zwią­
zku anarchistów i mianowany Czwartkiem. 
Wybór był dokonany i nieodwołalny a Ga­
bryel Syme otrzymał dokument, potwierdza­
jący Jego nominacyę. Gdy się to stało, ucze­
stnicy zebrania powstali i rozprószyli się 
gromadkami po sali, przyczem Syme znalazł 
się nagle oko w oko z Gregorym, który pa­
trzył na niego z głuchą nienawiścią

— Jesteś pan szatanem I — rzekł wre ■ 
szcie Gregory.

— A pan prawdziwym gentlemanem — 
odparł z powagą Syme.

— Wciągnąłeś mnie pan zdradziecko w 
zasadzkę — zaczął Gregory, który drżał z 
gniewu.

— Ściśle biorąc — przerwał mu Syme— 
to pan wciągnąłeś mnie w zasadzkę, w pro­
wadzając mnie na to piekielne zebranie. Pan 
pierwszy wymuBiłeś na mnie przysięgę. Zre­
sztą, postąpiliśmy obaj podług naszych szcze­
rych przekonań, a tylko, że przekonania te 
są tak  dyaDelnie sprzeczne, że nie pozwala­
ją nam wejść na drogę żadnych ustępstw.

Między nami dwoma nie może być nic wspól­
nego prócz honoru i śmierci.

Mówiąc to iSyme zarzucił na ramiona 
płaszcz i sięgnął po flaszkę, stojącą na Btole.

— Statek czeka! — rzekł wtedy prezy­
dent Button, podnosząc się z pośpiechem. — 
Zechciejcie panowie pójść za mną.

I lekkim krokiem eiegaDckiege subjekta 
wprowadził Symego do błyszczącego stalą 
korytarza.

Za nimi powlókł się Gregory, wciąż je ­
szcze śmiertelnie zrozpaczony.

Na końcu kurytarza znajdowały się drzwi 
a gdy je Button ofworrył. trysnął z poza 
nich nagły zalew błękitu i srebra, pocho­
dzący cd r*eki, oświeconej blaskiem księży­
ca. Wyglądsło to jak sceniczna feerya.

Na rzece kołysał się czarny, miniaturo­
wy parowiec, przypominający małego smo­
ka, obdarzonego jednem czerwonem okiem.

Wstępujący na pokład tego parowca Sy­
me zw/ócil Bię jeszcze raz do gapiącego się 
*a nim Gregorego

— Dotrzymałeś pan Błowa — rzekł słod­
ko. — Jesteś pan prawdziwym człowiekiem 
honoru, spełniłeś zwł&Bzcza pewne przyrze­
czenie, któreś mi złożył w początkach na­
szej rozmowy.

— Go pan przez to rozumiesz ? Co ja pa­
nu przyrzekłem? — pytał chaotycznie Gre- 
goiy.

— Bardzo zajmujący wieczór — odparł 
Syme, oddając mu swą szpadą wojskowy 
ukłon, poczem odpłynął wraz ze statkiem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Banh Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w  K ra k o w io y Rynek głów ny L .2 5 v (G m a ch  w ła s n y )

w
SCHOWKI (Safe deposits)
do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod wła­

snym kluczem.

Naleiytoió za najem schowka zależy od jago wielkości i wynosi 
ro c z a la i K 3Q»—, * 50*— lub K 75-—t
pó łroczn ie : „  18*—, „  30*— lub łf *S»—.

Zarazem przyjmuje aię do przechowania wszelkie biżuterye 
i przedmioty wartościowe w opieczętow. kasetach, skrzynkach 
itp. za nader przystępną opłatą Bliższych wiadomości udziela 
Oddział Depozytowy w lokalu parterowym. (Telefon 427.
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znaczył, że nauczyciele za naukę w IV klasie 
wydziałowej nie mogę się doczekać należne­
go wynagrodzenia. Dalsza budowa gmachów 
szkolnych Jest konieczna dla ty**b szkół, które 
dotąd nie ciają odpowiedniego pomisezej nia; 
nie fdzie o pałace i kosztowne gmachy, ale 
o wygodne i pre-ktyeme. cdpowiedoie cla 
zdrowia dzieci budynki perterowe. Wewnę­
trzne urządzenie szkol pozostawia wiele do 
życzenia; projekty w tej mierze wychodzą 
od li d«i niefachowych; &bv temu zapobiedz, 
mówca domagał się utworzenia fachowej ko- 
misyi dla projektowania wewnętrznych urzą­
dzeń szkolnych. Po omów'esmi robót przed 
zimowych w szkołach miejskich, mówca roz­
patrywał doniosłą eprewę wychowania fizy­
cznego młodzieży. D is 15.000 dzieci szkolnych 
istnieje w Krakowie tylko jeden park Dra 
Jordana; Jest on za mały i nie odpowiada 
Już obecnem Dctrzebom. Za przykładem in­
nych miast należy urządzić odpowiednie boi­
ska zabawowe w różny h punktach m asta. 
Mówca po raz trzeci przedłożył rezolucję o 
powcłanie, do życia ankiety, htóraby się za­
jęła organizacją fizycznego wychowania mło­
dzieży. W ostatnich latach miasto zajęło s ą 
gorliwie organizacyą tak  połrzsncych szkół 
rzemieślniczych zarodow ych; takich zaśł« 
dów Jest obecnie 20; w tym kierunku trze 
ba iść energicznie dalej z tern zastrzeżeniem 
aby wykazy frekw encji załatwiano co tydzień 
w Interesie młodzieży.

__ Da]pj przemawiali r. ro. K o n o p i ń s k i ,  
który jako delegat co Radt szkolnej krajo 
wej udzielał szeregu wyjaśnień, oraz r. m. 
D r O e r t l e r ,  k tóry drmagał się przyspie­
szenia budowy domu ludowego orez popar­
t a  budo wy domu Towarzystwa Uniwersytetu 
ludowego:

Rm. X. Dr C a p u t  a popiera pre śbę cddaialu 
koope raty stów w Krakowie i stawia wnio­
sek: Rada m. uchwala subwencyę w kw cc'i 
100 K na bibliotekę kooperaiystów. Powyż­
szą kwotę wypłaci Prezydyum po porożu 
mieniu z Sekcją szkolną.

Następnie przechodzi mówca do budowy 
kościoła w Dębnikach i tak się odzywa: 
Słyszę tutai o wychowania fizyczne m. oświa­
cie, hygieoie, iecz nie słysz Jem  uwsg o wy­
chowaniu etycznem i brak ten pragną uzu­
pełnić. Kiedy przyłączono gminy podmiejskie, 
uchwaliła Rada oddać plac i 100.000 K na 
budowę kościoła w Dębnikach. Dwa lata te­
mu poruszyłem tę sprawę w dyskusji bu­
dżetowej, lecz bezskutecznie. W tym roku 
Sekcja IV uchwaliła na ten cel p awną kwo­
tę, lecz Ją skreślono.

Budżet miast wzrósł o 4 miliony. Ośm 
milionów wydajemy na cele oświatowe, ad­
ministracyjne i ekonomiczne. Nigdy nie zwal 
czałem tych wydatków, owszem popierałem 
je w miarę sił, lecz sądzę, że w takim bu­
dżecie kwota stosunkowo mała na budowę 
kościoła znaleźć się powinna. Mówię o tem 
nie jako ksiądz, lecz jako obywatel, który 
rozum'8 na czem polega postęp prawdziwy i 
wszechstronny.

Trzy są idealne dobra ludzkości: prawda 
dla rozumu, cnota dia woli, a chłeb dla ciała. 
Postęp prawdziwy żadnego z tych dóbr po­
mijać nie może, bo miałby w sobie zarody 
upadku. Oświata jest rzeczą wielką. Rzut 
oka na kartę geograficzną przekonuje nas o 
wpływie i znaczeniu narodów, które ukochały 
ten skarb. Potrzebna jest troska o doora 
materyslne, bo oświata bez nich byłaby 
podobną do gwiardy geniusza, błyszczą­
cej na czole szkieletu, okrytego płaszczem 
podartym. Lecz oświata jest jak pieniądz, 
którego równie na złe jak na dobre użyć 
można. Cnota dopiero i charakter tego środka 
na złe użyć nie pozwala. Słyszeliśmy wpra­
wdzie haBła, że z oświatą w parce idą cnoty. 
Fakty nie stwierdziły nadziei. Mamy dzisiaj 
oświaty więcej, chociaż nietyle, ile potrzeba, 
lecz zbrodnie spełniane dawnie] w lasach r ę ­
ką b iu ta lrą  uzbrojoną w maczugę z postę­
pem (św iaty pi zaniosły się na ulicę miaBt, 
gdzie je spełnia ręka strojna rękawiczką a 
uzbrojona piórem. Minister francuski Thiers 
zapytał niegdyś dyrektorów więzień, którzy 
przestępcy są najmn ej paprawni i otrzymał 
prawie jednozgodną odpowiedź, że najmniej 
poprawni są d , którzy zaostrzyli swą inteli­
gencję w szkole, a nie nabyli równocześnie 
cnoty.

Cnota i z nią złączony charakter musi się 
oprzeć na autorytecie, etyka bez autorytetu 
stanie się etyką użycia. Świadczy o tem sta­
rożytna Grecya. J sk  długo Ateńcsyry opie­
rali etykę na pierwias.ku religijnym, a dzida 
hedonika Epikura i Pro agorasa matsryaliaty 
palili — Ateny były potężn‘ .|Gdy się zwrócili 
do etyki materyałistycznej, opartej na zmy­
słach, upadł raród oddany swawoli.

Klasyczny przykład ind  tym względem 
przedstawia dzisiejsza Francya, krocząca w 
pierwszych szsr< gach narodów oświeconych, 
skarbiec Europy, a jednak ten oświecony i 
bogaty naród obawia się o swój byt. Sena­
to r franenski wypowie da otwarcie, ie  500 
tysięcy dzieci w jednym roku n-e przyszło 
na świat, k tóre przyjść powinny. Leon Bour- 
gois nie kleryka! ani konserwatysta woła: 
musimy urządzić moralną kiucyatę stałą, 
aby wzmocnić wclę, żeby nie chciało żyć, bo 
cnoroba zagraża narodowi i rasie. Przeszło 
100 tysięcy młodzieży francuskiej łączy się 
w stowarzyszon a kale lir kie, ślubuje służyć 
ideałem, bo stm a oświata i dobra matery- 
alne nie uratują narodu. Prezydent Rzeczy­
pospolitej wałczącej z kościołem w ostatnich 
tygodniach pedpisuje dekret przywracający 
kapelanów w armh. Te fakta powinny swre- 
cać naszą uwagę. Słusznie tu powiedziano, 
że naród, który się mnoży ma prsyszłość 
przed sobą, lecz potrzebujemy cnót i cha­
rakterów  wielkich, ab ; ludność nie p/agaęł& 
*rzuc'ć z siebie obowiązkow, dla wygody 
użycia. Kościół był i jest nauczycielem cnoty. 
Rada miasta, uchWr lającu budżet 8 □ lliono- 
wy, powinna pamiętać o celach etycznych i 
moralnych' Mówca oświadcza się za budową 
domów ludowych i odczytowych lerz z za­
strzeżeniem, aby tam uprawiano wiedzę a 
nie politykę i agitację.

Wiceprezydent S a r e  wyjaśnił, że roko­
wania z książęco-biskupim kouoystorzem co 
do utworzenia parafii w Dębnikach łącznie

z budową kościoła są w toku ; wprawdzie 
komisy a budżetowa w ykreślła wstawioną 
kwotę 20.000 K na budowę kościoła, a!e u- 
czyniła to dlatego, że przyznawanie ta k  m a­
łych kwot przeciągnęłoby sprawę na czas 
dłuższy, natom iast postanowił? na ten cel 
przeznaczyć kw^tę 100.000 K z. pożyczki in­
westycyjnej, w najbliższym czasie zaciągnąć 
się majęcsj.

Przemawiali jeszcze r. ro. C h w a s t e k ,  
S z ar e k, prof. B u j w i d, Dr Schneider i wi­
ceprezydent Sare, oraz referent, poczem 
dział ten uchwalono.

Ostatnie działy budżetu.
Rada uchwaliła dalej ostatnie działy bu­

dżetu; sprawy wojskowe 1 różne, oraz bu­
dżety gazowni, elektrowni i wodociągu miej­
skiego.

Wreszcie uchwaliła Rada ustawę finanso­
wą i zatwierdziła 10-procei towy dodatek 
gminny, oraz 5-procentowy prdatek od czyn­
szów z mieszkań.

Dwuznaczna uchwała.
Przewodniczący odczytał znaną rezolucyę 

r. m. Daszyńskiego co do refermy sejmowe) 
crdynacyi wyborczej:

1) Rada miasta ubolewa nad tem, że w 
Sejmie krajowym nie uchwalono nowej usta­
wy wyborczej, dającej szerokim warstwom 
narodu znaczenie i wpływ w Sejmie, odpo­
wiadające znaczeniu tych w arst w społeczeń­
stwie. 2) Rada miasta odpiera stanowczo za­
rzuty, jakoby reforma prawa wyborczego do 
Sejmu, przeprowadzona w duchu demnkra 
tycznym, oznaczała niezdrową jradykalizacyę 
stosunków politycznych lub, aby sprzeciwia­
ła się narodowym interesom polskim. 3) Ra­
da miasta oświadcza się za najdalej idącą 
demokratyzacya prawa wyborczego do Sej 
mu i za wybituem pomnożeniem liczby man­
datów, mających stanowić reprezentacyę 
mieszczan, ludu wiejskiego i robotników.

R. m. F e d e r o w i c z  wniósł, aby vr miej­
sce II. nstępu rezolućyi r. m. Daszyńskiego 
uchwalono następujące brzmienie:

„Rada miasta odpiera stanowczo podno­
szone przez stronnictwa wrogie reformie 
wyborczej zarzuty, jakoby reforma prawa 
wyborczego do Sejmu, przeprowadzona w 
duchu demokratycznym, oznaczała niezdro­
wą radykalizacyę stosunków politycznych 
lub, aby sprzeciwiała się narodowym intere­
som polskim".

X Dr C a p u t a  żąda otwarcia dyskusji. 
P r z e w o d n i c z ą c y  odmawia.

X. Dr C a p u t a  prosi o głos n  kwestyi 
formalnej i oświadcza, że zgadza się zupeł­
nie na rezolucyę pierwszą 1 trzecią, chociaż 
Rada nie Jest uprawniona do głosowania nad 
niemi, bo to należy do zgromadzeń publicz­
nych.

Rezolucja II. p. Daszyńskiego jest niedo­
puszczalna, Jako walcząca z urojeniem, bo 
jej uchwalenie (śmieszy Radę mM gd>ż ta­
kich zarzutów nikt nie podniósł, jakoby de­
mokratyzacya ordynacyi sejmowej była ra- 
djkalizacyą. Projekt konkretny może sprzy­
jać radykalizacyi, ale demokratyczna ordy 
nacya może również w konkretnym  projek­
cie radykailzacyę usunąć zupełnie. Jeżeli Ra­
da chce uchwalić rezoluoye p. Daszyńskiego, 
mówca stawia następującą:

„Rada miasta ubolewa nad tem, i i  ko- 
mUya statutowa nie przedłożyła dotąd pro­
jek tu  nowej ordynacyi wyborczej dia m 'a- 
sts, dającej szerokim warstwom społecznym 
wpływ ? zarządzie gminy, odpowiadający 
znaczeniu tychże warstw w mieście".

G ł o s y :  My tej rezolućyi nia uchwa­
limy.

X. Dr C a p u t a .  Tego, co możecie uchwa­
lić, tego uchwalić nie chcecie, a tam, gdzie 
nie macie większości, jesteście dla szerokich 
mas ludności ogromnie szczodrzy

Przewodniczący p. S a r e  nie erzyjmuje 
rezolućyi X. Caputy pod pozorem, że dysku- 
syi Już niema, ohociaż przyjął wniosek p. r. 
Fedorowicza. Nie dopuszcza również do gło­
su r. m. Kosobucklego. Nie otwiera wreszcie 
dyskusyi nad wnioskiem r. m. Fedorowicza.

Wniosek o przejście do porządku dzien­
nego nad rezolucjami p. D. nie uzyskuje 
większość'. X. Caputa twierdzi, że jest wię­
kszość. Przewodniczący przeczy temu. Na­
stępnie rezolucja I. i III- przechodzi. X. Ca­
puta głosuj 3 za rezolucjami.

Następnie przewodniczący poddaje pod 
głosowanie rekftueyp p. Fedeirowicza zupełnie 
nielegalnie, grlyż nie otworzył nad nią dysku­
syi, a zatem wniosków nowych przyjmować 
nio mógł- W myśl regulaminu nie należał9 pod­
dawać pod głosowanie rezolucyj, nad któ-eml 
nie otwarto dyskusyi. Rezolucją więc r. m. 
Fedorowicza przyjęta została bezprawnie, za 
co czynimy odpowiedzialnym przewodniczą­
cego p. wiceprezydenta Sarego.

Nowi radni.
W miejsce p. Juliusza Epsteina po wo­

łano w skład Rady p. Norberta Wasaerber- 
gaf w miejsce p. Biskupskiego radcę sąd. 
W lelgnsa.

Wybory sejmowe.
Wybrano kom ijyę reklamacyjną dla wy­

borów sejmowych. W skład komisy) w eszli: 
r. ro. Krzetuskl, Me'»els, Merz, Starzewski 
Tadeusz

Posiedzenie zakończyło się. po godzinie •  
wieczorem.

fllafunud Szefkeł basza.
Nad Bosforem rozegrała sfę trag^dya, 

k ói ej w tureckich sferach dobrze poinfor­
mowanych obawiano się oddawna: w. s  »yi 
M a h m u d  S z e f k e t  basza padł z ręki skry­
tobójczej. Morderca, kimkolwiekby bjł, do 
jakiejkolwltkby należał narodowości i jaką­
kolwiek wyznawał reJłgię — nie działał ze 
swej inieyatywy, lecz był narzędziem „Ligi 
wojskowej", która, jak  wiadomo, wypowie 
dzieła wojnę na śmterć 1 życie „Komitetowi 
jedności i postępu", będącemu koncentracyą 
młodoturków. M a h m u d  S z e f k e t  — jskto 
już wczoraj zaznaczyliśmy — swojem ży­

ciem zapłacił za życie zamordowanego N a- 
z i m a baszy, który był zdeklarowanym wro­
giem młodoturków. Prawo krwawej zemsty 
nie straciło dotąd waloru wśród Turków.

Dnia 23 stycznia b. r. E n v e r bej na 
czele 300 softów wtargnął do sułtańskiego 
pałacu i zmusił sułtana do udzielenia dymi- 
syi w. wezyrowi K i a m i l o w i  baszy. W cza­
sie z mięszania, jakie przy tej gwałtownej 
zmianie gabinetu powstało, minister wojny 
N a z im  basza zginął od kuli rewolwsrowej. 
Nie było to dziełem prostego wypadku, ho 
rołodoturcy mieli w nim nieubłaganego wro­
gu. Teraz zaś śmierć M a h m u d a  S z e f i e -  
t  a jest dla nich wprost katastrofą, gdyż był 
on jednym z najeRergiczniejssych i najzdol­
niejszych członków tej narty..

Moralnymi sprawcami zarówno śmierci 
N a z im  a baszy, jak i M a h m u d a  Szef -  
k e t a  cą dyktatorzy młodo'ureccy, gdyż oni 
przez swe korrupcyjne motody rządze nia zde­
prawowali Turcyę w najwyższym stopniu. 
Stronnictwo, które z? pomocą gwałtu i pod­
stępu przyszło do władzy, musi samo, wcze­
śniej czy później, skończyć swój żywot śmier­
cią gwałtowną.

Chwila takiej śmierci — zdaje się — że 
już dla młodoturków nadeszła. Będą oni mu­
sieli ustąpić miejsca swym przeciwnikom tj. 
ludziom objętym ogólną nazwą partyi staro- 
tureckiej. Wprawdzie T urcja  tak dobrze, 
jakby już przestała istnieć w Europie, je­
dnakże porachunki z państwam' bałkańskie- 
mi byłyby o wiele lepiej wypadły dla niej, 
gdyby je był załatwił K i a m il basza, co już 
było bliskiem urzeczywistnienia. Tymczasem 
miodoturcy, przyszedłszy do władzy, prze­
ciągali zawarcie pokoju. Skutkiem czego ro­
sły pretensje p. ństw związkowych, staw ia­
jących coraz to twardsze warunki pokojowe.

Z m ordow any onngdaj marszałek M a h ­
m u d  S z e f k e t  basza liczył lat 60 i z po­
chodzenia był Arabem. Ukończywszy szkołę 
wojskową w P a n k s l d i  pod Konstantyno­
polem wstąpił jako podporucznik do piecho­
ty i awansował dość szybkfe Przeznaczony 
na prezesa kom isji do odbioru broni, przy­
był on w 1884 r. do Niemiec i przebył on 
tam lat dziesięć, wyuczywszy się przez ten 
czas doskonale języka niemieckiego i uzu­
pełniwszy swe wykształcenie wojskowe.

W 1893 r. został mianowany M a h m u d  
S z e f k e t  komendantem szkoły wojskowej 
w P a n k a l d i ,  a w kilka lat później zastę­
pcą komendanta arsenału w K o n s t a n t y ­
n o p o l u ,  zaś w r. 1905 został walim (ge»e- 
rał gubernatorera) wilsjetu Kossowsktego. Po­
czątkowo nie brał on udaisłu w ruchu inło- 
doiureckim, wkrótce jednak, gdy się d tń  
przyłączył, zajął pierwsze miejsce w szere­
gach młodo iurków.

Nazwisko M ah m u d a  S z e f k e t a  stało 
się szczególniej głośnem, gdy w kwietniu 
1909 roku ruszył on ze swym korpusem ze 
S a l o n i k i  do stolicy, aby zgnieść tam reak­
cyjną kontrrewolucyę, k tóra groziła znie­
sieniem co dopiero zaprowadzonej konsty­
tucji.

Wkrótce potem v  sU! M a h m u d  S r e f -  
k e t  generalnym inspektorem I, II i III kor­
pusu armii, a w styczniu 1910 r. < bj i teką 
ministra wojny w gaBIgecie H a k k i  baszy i 
zatrzymrł ją  do sierpnia 1912 roku. Po nim 
objął ją N a z im  basza, który zginął 23 sty­
cznia i 913 roku.

Jako minister wojny czyn ł on wszelkie 
wysiłki, aby podnieść i zreformować armię 
turecką, ale zakrótko był ministrem, aby 
swe dzieło do sku tsu  doprowadzić, w doda­
tku zaś musiał ustąpić na dwn miesiące 
przed wybuchem nieszczęsnej dla Turcyi woj - 
ny, za której wynik nie można go czynić w 
całości odpowiedzialnym.

Przy zmianie gabinetu w styczniu 1913 ro­
ku został Ma h mu d  S z e f k e t  Jego szefom — 
wielkim wezyrem — a zarazem ministrem 
wojny, którem u przypadł smutny obowiązek 
podpisania preliminaryów tak niekorzystn pgó 
i upokorzą]ącego dla Turcyi trak ta tu  poko­
jowego.

Konferencya paryska 
a przyszłość Turcyi.

Tymi dniami rozpoczęły s;ę w Paryżu 
obrady konferencji międzynarodowej, mającej 
uregulować kwestye finansowe, któ -a się wy­
łoniły skutkiem  ostatnich wypadków na Bał 
kunach. Zadanie niełatwe. bo gdy z jednej 
strony konferencja nie może przejść do po­
rządku dziennego nrd uprawnicnemi żąda 
nlami zwycięskiej koalicji, a także nie 
może nie uznać tej bohaterskiej epopei, któ­
ra wygnała Turcyę z Europy, to z drugiej 
strony nie może ona nie uwzględnić 
różnego rodzaju interosów finansowych, eko­
nomicznych i moralnyc,h jakie państwa 
europejskie posiadają w Turcyi.

W poiryślnem rozwiązaniu tej zawiłej 
kweatyi interesowaną jest przedfwszystkiem 
Francyn, która nietylko zasgaażowała w 
Turcyi w formie pożyczek olbrzymie kapi­
tuły, ale posiada Bp, w Syryi cały szereg 
instytucyj kulturalnych l społecznych, sze­
rzących kultuię 1 ję ż jk  francuski i będących 
przez to bardzo w ażnym  czynnikiem francus 
klej ekspanzyi handlowej na izyatyckim wy­
brzeżu Morza Śródziemnego.

Francya wspólnie z podobnie zaintereso­
waną Anglią i Niemcami nie dopuści zatem 
do ruiny finansowej Turcyi, ho chce jej dać 
nietylko możność dc pełnieni* swych dawniej­
szych zobowiązań ale i pomóJa w przyszłym 
rozwoju przemysłowym, handlowym i rolni­
czy m.

Dzienniki francuskie twierdzą, że T urcja 
dzisiejsza wyparts z Afryki i Europy, ogra­
n ic z a j  do swy^h posiadłości azyatyckieb, 
uwolniona z ciągłych kłopotów strzeżenia 
zagrożonych granic, nieupadająca pod cięża­
rem dłficytu wJlajetów europejskich, nie 
targana sporami etnicznymi i religijnymi, 
bardziej pod względem narodewym, poli 
tycznym i religijnym jednolita, będzie w da­
leko wyższym stopniu, aniżeli dawniej, zdolną

do postępu i cywilizacyi, i będzie mogła roz­
wijać się bardzo pomyślnie.

Czy nie Jest to jednak łudzeniem się 
przypuszczać, że Turcya będz'e umiała wyko­
rzystać warunki materyalne, jakie pcsUda. 
Bogata i urodzajna Anatolia ze swemi* win 
nicami, hodowlą jedwabników, kopalniami 
miedzi i węgla, mlekiem i miodem opfyr/fiją 
ca Syrya, Mezopotamia najurodzajniejsza ongiś 
kraina świata są częściami sk Jadowem i pań- 
stwa osmańskiego od wieków a jednak nigdy 
nic nie uczyniono, aby naturalne ich bo­
gactwa wyzyskać. Wschodnia inaoleneya 
i mabometański fatalizm powstrzymywały 
i powstrzymywać będą rozwój cywilizacyjny 
Turcyi w daleko wyższym stopniu, aniżeli 
zamieszki macedońskie. A zresztą, jeżeli się 
Turcya pozbyła kłopotów macedońskich, to 
istnieje i nadal kwestya armeńska, za k tó rą 
stoi Rosja, kwestya arabska, za którą stoi 
Anglia.

Mimo zapewnień prasy francuskiej nie 
przsdstawia się przyszłość Turcyi w zbyt 
różowych barwach. Konlsrencya paryska 
uchroni zapewne Turcyę cd doraźnej likwi- 
daeyi, zapewni je] dalszy byt naj lat kilka 
czy kilkadziesiąt, ale odrodzić jej nie zdeła. 
Kwestya turecka i związana z nią groźba 
konfliktu europejskiego nie przestanie nie­
pokoić dyplomatycznych kancelary] Europy, 
aż zbliży się chwila, gdy o bogate łupy trzeba 
się będzie pobić, albo też będzie się można 
kosztem tych urodzajnych krain pogodzić.

A. U.

1. H ż l f i ś n ,  & R 8 f e ! K | ,
W ynajsoaje i p ^ w a s o rs ę d e y e s  fa­
b ryk  tegisnH  pianisa. a a r a d f ś  i phoaole
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca r o z p a s ie  się jutro o godzinie 3 minut 32; 
zachód przypada c godzinie 7 minut 49. dłngoSć dnia 
godzin i r  minnt 16

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro w sobotę 
iw . Bazylego, jpojntrze w niedzielę św. Wiła.
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Figle aury. Pogoda staje się coras dowcl 
pniejsza, dowcipniejszą od ludzi, satronomów, 
fabrykantów parasoli, barometrów nawet od 
reumatyzmu, Który dotychczM najściślej prze 
powiada’ zmiany pogody. Obecnie nie można 
otawiaó prognozy nt dlnżej niż na & minut, 
bo po upale może na tyehmiest spaść deszoz, 
grad, śnieg, nawet fces różnicy pory roku.

A dzieje się to dlatego że astronomowie 
przepowiadali piękna lato .

N. p. frarcaski astronom Abbe Moreanz, 
twierdził na podstawie atmosferycznych spostrze-
ł  ó, ■ i m o k r e  i c h ło d n e  Jut*, jak ie  zez długi 
czas św iat trap-iy —  zr,iirną(?) I żo aż do ro- 
kn 193&, a więc bliako przez ćwierć wieko 
pora letn ia odznaczać się powinna pięknem i 
umiarkowanie suchem powietrzem. Opady djs s- 
esowe, które tak  długo p iały  nam ferye le­
tnie — będą stopniowo coraz słabsze, aż po­
wrócą do Kt-rmalnycb swoich granic. Powietrze 
zatrzyma tylko mały procent wilgoci, co wszyst­
ko razem p*zyniesie dobre uredzajo na zboże 
i wino. Według proroctwa Abba Moreanz, bę 
dzie ów okres ciepła i względnej suszy — po­
przedzony całym ^zer^giem kataklizmów przy­
rody, jak  trzęsie i a ziem ', burze magnetyczne 
i wybuchy gazów pcdzissnuycn, k tóre T-yetępo 
w?ó będą spsrndycaaii aż du r. 1919. Francu­
ski t  .tronom opiera swoje p« "epow e ln ie  na 
obserwacji słońca i ja g . plam.

Jedyną więc ścisłą przepowiednią pogody 
bieżącego la ta  J e s t: że albo będzie pogoda, a l­
bo jej nie będzie — możliwe są nadto stany 
pośrednie, tj. zmiany pogody ro fi minut.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wy­
działu historyczno - filoaofluźnego od sędzię się 
w poniedziałek 16 b. m. o god-dnie 5 popołu­
dniu.

Porządek dz .n o y : P rof B. U lanew ski: Wa­
lenty Kuezborski, kanonik krakowski (f 1572); 
Dr Jan  P ts ś n ik : O Fuggerach.

Z teatru miejskiego. „G rigd", melodyjna I 
w sołs operetki, daną będzie dziś w piątek po 
raz trzeof —  a acś w niedzielę wieczorem po 
raz czwarty.

W ji u  jszym przedstawień'u opery Gouno­
da „Faust* wystąpi g^śofnsie Janina Korołe- 
wiez-W ijdow a, Jako idealna Małgorzata. W par­
tyi W alentego wystąpi gościnnie Adam Ludwig. 
Faustem  będzie p. Dobosz, Mefi&tofelesem p. 
Okoński, Sieblem pna Maryncwiczówna, świe­
tną  M artą prsi Kasprowieżowa.

W przyszłym tygodniu wielbiciele muzyki 
Offćnbacbowskiei będą się rozkoszować jedi sm 
z Jego dzieł, którem będfie wznowienie po la ­
tach wielu słynnej operetki „życie paryski#" 
w licznej 1 doborowej obsadź«.

We wtorek po raz II. i ostatni w bieżącym 
sezonie japońska oparu Pucciniego „Msdama 
Butterfiy* z gościnnym udziałem znakomitej 
artystk i Janiny Korolewicz-Waydowej.

Rumuni w  Krakowie. Wi*ora] przybyła do 
naszego grodu wycieczka z Rumunii, złożona 
z profesorów i uczniów akademii rolniczej w 
Bukareszcie. W jsieczka przyjęta zostaka nader 
gościnnie prsez tutejszych profesorów utuóyam 
rolniczego, a p r  edewa ys-Liem prof. ftegiyskie 
gn, oraz przez młodzież rolniczą, reprezentowa­
ną przez Wydsiat „Kółka Rolników*.

Wycieczka zwiedza dzisiaj sfudyum rolnicze, 
Towarzystwo rolnicze, a popołudniu ud* uię do 
MydJnik, aby oglądnąć tam tejize gospodarstwa 
doświadczalne. Rumuni zachwyceni są zaby 
tkam i Krakowa oraz gościnnością przyjmują­
cych.

Zjazd katolicki w Lublanle. Na zaproszenie 
kom itetu organizacyjnego Zjazdu katolickiego 
w Lublanle od 23—27 sierpnia br. * inicjatywy 
polskiej Rady katolickiej cdbyło się wczoraj w

Gsytelni katolickiej przy ni. Siennej zebranie 
grona zaproszonych osób z różnych sfer k a to ­
lickich m iasta pod przewodnictwem p n zesa  poi. 
R dy kat. Radcy dworu prof. Wicherkiewlczą. 
Obecni z radością powitali wiadomość, że pol­
ska Rada katolicka podjęła myśl, by przez 
wzięcie udziału w Zjeddzie w Lublanie przei 
Polaków, zbliżyć się niejako do pobratymców 
naszych Słowian z południa. W tym celu oraz 
dla zaehęa»nia do ja k  najliczniej wegr ndziałn 
w tym katolickim Zjeździć Słowiańskim, komi­
te t  ściślejszy, jaki się na wczorąjszem zebrania 
zawiązał pod przewodnictwem prezesa poi. R a ­
dy katolickiej, postanowił, Jako Jedną *  pier- 
wizyeb swoich czynności, og'osi-5 odezwę, k tórą 
podamy w jntrzejHrym numerze.

Uczczenie pamięci śp. prof. Witkowskiego.
Towarzystwo przyrodników polskich im. Koper­
nika nrirądziło wczoraj uroczystość celem zło­
żenia hołdu pamięci przedwcześnie zmartage 
uczonego. Obchód zagaił prezas Towarzystwa 
prof. Morozewies, pociera przemawiali kolejno 
prof N&tanson, prof. Dicks^ein z Warszawy i 
prof. Zakrzewski.

2 krakowskiego Kola Tow. historycznego.
W sobotę 14 b. m. o gnds.. & popof., odbędzie 
się w sali Seminaryrm Archeologicznego (ul. 
św. Anny n r 12, Bibl. Jagieł.), szóste zebranie 
zwyczajne Krakowskiego Kota Tow. History­
cznego. Porządes dz'enry : 1) Odczyt D ra Wł. 
Konopczyńskiego : „Jan .Takób Rousseau doradcą 
Polah û w*. 2) Odczyt Dra Ludwika Janowskie­
go : „Uniwersytety -isy jsk ie  wobec powstania 
styczniowego*. 3) Sprawy bieżące. 4) Wnioski 
członków^

B u m  Im. Dra Jordanii) utrzymywana przez 
Towarzystwo Opieki nad młodzieżą szkói śre 
dnieb, przyjmie od 1 września b. r. 25 uczniów 
szkół średnich krakowskich, którzy zachowa­
niem się wzorowem i dobrymi postępami w  
naukach na to zasługi aó nędą. Oijłatr za cale 
utrzymanie (miesrknnie, opał, światło, pranie, 
c&łodzisnne pożywienie, op ięta  i pomoc w nau­
ce) wynosi miesięcznie 40 K.

Podania o przyjęcie, z dołączeniem świade­
ctwa rocznego, nałoży składać na ręce presesa 
Towarzystwa p. Józefa Winkowskiego, dyrektora 
gimoszynm V, do 2 łipca b. r. włącznie. Pó­
źniejsze polania n c będą uwzględnione.

Z Polonii. Dnia 7 bm. odbył się w lokalu 
„Polonii* Stowarzyszenia polskiej młodzieży k a ­
tolickiej Un. Jagiell. wieororek hnmorystyczuo- 
mmtykalny. który, diięki staraniom komitetu, 
udał się znakomirie. Salę Stowarzyszenia przy­
brano w obfitą zieleń, ściany udekorowano fe* 
stoninsi. Na program złoży.y się prodokeye m u­
zykalne, humorystyczne, deklam acja ‘ śpiew. 
P. Jarno i p. E. Schreyrówna odegrali prześli­
czne „Largo* H tendla, pan Zamorski grał solo 
na fkie-tt mazurka Żukowskiego. Bardzo nlęknie 
śpiewała p. Olga Różańska, której głos uonrse 
postawiony, mięki, melodyjny, o wysokiej skali 
roknje przyszłość —  akompaniament objęła o. 
Stanisława H etm an, której ucsenieą jeBt 
p. Różańska. P. Makomaskl deklamował sweje 
utwory o głębokim podkładzie lirj zn1 n i na­
strojowym.

Atrakoyą Jednak całego wieczorku był wy­
stęp znanego w szerokich kolach artystyezi q- 
literackich cenionego artysty  malarza p. Stefa­
n a  Feli a siego, którego traw ertseye i pro- 
dukeye bumoryatya n 3 do łez śmieszył] zebra­
nych, zostawiając miie wsp<cmnłroła.

ejn-ijcią z-r» raszozyeili „Poronię* Megar. 
ficencya p. rek tor Zoli (iuaior), dziekan Wydz. 
teol- X Dr prof. Zfmmermann, X. D r prol. Ku- 
rzonkiewicz i wielu innych osób. Waf.

Z „Sokoła". W niedzielę 15 b. m. o gadr 
10 rano odbędzie się na cmect&rzn krrkowakłm  
poświęcenie pomnika ku ciel Poległych na uli- 
oiich Krakowa w roku 1848.

W zyr*  się Druhów, pos’adajacych uroesysto 
s t oję sokole, jakotaż wszystkiciir ozłnnkdw do 
licznego wzięcia udziału w tej uroczystości-.

D .użyny polewę, jakoteż D ruhow i w stro ­
jach uroczjstych mają zgbraó się w gmachu 
„Sokoła* o godz. 8'45 ran>?.

DyrekUr n&okoła“. 
Rada zawladowcza Towarzystwa Strzele­

ckiego sapCtasar członkó w Towarzystwa do wzię­
cia jukrajliczniejsąego udniaiu w urocay taici 
poświęcenia pomnlkz dla Polsgfych na ulicach 
Krakowa w roku 1848.

P unkt zborny w n kd t'e !ę  dnia 16 b m. o 
god.i. 10 rauo na cmentarzu.
A Udi zsn!s pioruna w  wieżę Wawelu W dniu 
wczornj?zym podczas szalejącej burzy uderzy* 
piorun w wieżę zegarową na Wawaln. Z powoda 
zniszcz cia przez piorun przewodów telefoni­
cznych zasezw&no straż pożarną dopiero po 
pewnej chwiii. Na miejiee wypadku wyj jchały 
d ^ a  plutony straży. J a s  stwierdzono, piorun 
uderzył w narownik kamiennego gtzymen pod 
hełmem erieły i wyważył oibrzya.1, ba kilka, 
centnarów ważący kamień, poczem drnci&neml 
wagami zegara spłynął do meebanizmu. OJ u- 
derzenia plornnc; wj padły dwa olbrzymie okna 
nad kaplicą Oleśnickich

Drugi kamień poroezony w łożysku, groził 
lada chwila upadkiem. Wobec grożącego nie- 
bozpieczeństwa, pcd n a jsirz j m urarski p. Ra­
dwański uwiązał się na linte i zawieszony w 
ton sposób między niebem a ziemią, przym o­
cował do kamienia ki. s a  lin, po których go 
ofusjsozono.

S tkoda wyrządzona przez piornn jest zna­
czną, zważywszy, że naprawienie uszkodzonego 
grzynrsu i zegarn w»i >osic kilka tysięcy koron. 

Siła uderzania piorunu była tak  znaczną, 
i kilka osób zwiedzających w owym czasie 

k&ti drę, upadło na ziemię. Pierun poniszezyf 
również wszystkie przewody elektryczne i te ­
lefoniczne, wskutek czdgo nastąpiła dłuLsz* 
przerwa w komnnikacyl telefonioznąj m lsjsue j. 

Pogrzeb ś p. Butkowsklego w Krakowie.
' imienin Koła krakowskiego Towarzystwa 

Naucsyoieli Szkół Wyższych — prezes jego p. 
radca Wolff zwraca się do wszystkich profe­
sorów szkół krakowskich z gorącą prośbą, aby 
gremialnie wzię'1 udział w pogrzebie ś. p. Ka­
r d a  Rutkowskiego, k tóry  odbędzie się w Kra­
kowie w sobotę o godz, 4 poyot. z dworca k o ­
lejowego głównego. Punkt zborny na korca 
placu koło akcyzy.

Młodzież wszystkich szkół średnich krakow ­
skich wydala w 1000 egzemplarzy, gorącą ode­
zwę wzywajęoą kolegów, sby co do jeanego 
wzięli udział w pogrzebie. Ponadto wysłała te ­
legram kondolencyjny do p o l s k i e j  młodzieży

m a g a z y n  l o i o ^ c i  m .  D Y L S K I E G 0
= = = = =  . OLECH nn SEZOH w i o s e n n y ; ....... —=====
Kapelusze, Budki, Bielizny męsku* Ranglana aug.
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seminarynm męskiego we Lwowie, podnoszący 
solidarność w żałobie po ś. p. Karola Butkow 
skiego.

Ustny egzamin dojrzałości odbyt się w gi­
mnazjum w Podgórza w dniach od 5 do 12 
czerwca br. pod przewodnictwem dyrektora gi- 
mnazyum św. Anny w Krakowie Radcy Rzędu 
Dra Leona Kalczyńskiego.

Egzamin dojrzałości złożyli wszyscy abitu 
ryenoi tutejszego zakładu, a mianowicie :

Aronsohn Lndwik (z odzn.), Bułat Józef (z 
odzn.)r Cieślik Ludwik (z odznacz.), Ówiertnia 
Feliks (z odznaczeniem), Florek Kazimierz, 
Gaoioł Włodzimierz, Gawron Jan (z odznacz.), 
#oryl Edward (z odzn.), Górecki Maksymilian, 
Grilnberg Tadeusz, Hirschberg Wulf, Hcfforck 
Mieczysław, Hublski Kazimierz (z odzn.), Infeld 
Józef (z odzn.), Jachnik Jan, Jaknbowski Ste­
fan, Kawalec Tadeusz (z odzn.), Kmiecik Cze­
sław, Kozłowski Arnold, Kranz Adam (z odzn.), 
Kulik Stanieław, Ladzińaki Edward, Laub Fe­
liks. Lustgarten Izriel (z odzn.), Marcha] Józef, 
Michnowicz Bmil (z odzn ), Mikuoki Stefan, Mil- 
kowski Maryan, Nykulak Adolf (z odzn.), Pale- 
ezny Wacław, Rittmanu Maks (z odzn.), Rychei 
Zygmunt, Selwą Maryan, Sperr J&kób (z odzn.), 
Szeląg Karol (z odzn.), Trojanowski Jerzy, Ws- 
nicki Adam (z odzn,), Wierzncbowski Mieczy­
sław (z odzn.), Wiśniowski Jakób, Wnęk Wła­
dysław, Wojciechowski Michał, Wroński Stani­
sław, Ziemba Piotr.

Znowu aresztowanie Putyry. Putyra Poło- 
tyński został wczorsj powtórnie aresztowany. 
Przed kilkn dniami oddał zarząd miasta Putyrę 
do domn kalek i nieuleczalnych przy ul. Lu­
bicz. P. Połotyński zbiegł Jednak stamtąd i sta­
nął w Jednym z hoteli, gdzie zameldował eię 
pod nazwiskiem Wąsowicza, nauczyciela z Mo­
gilan.

Echa zbrodni w Łobzowie. Sąd krajowy 
karny — Jak słychać — po przeprowadzeniu 
wstępnych dochodzeń, zadecydował (zgodnie ze 
śledztwem poiicyjnem) zatrzymać w więzieniu 
młodego Fraslka, Józefę Miszczyńską i Jej męża. 
Resztę aresztowanych wypuszczono na wolność.

W ostatnich czasach utrzymywała się po­
głoska, Jakoby zamordowana w Łobzowie Gó­
recka zmarła naturalną śmiercią. Niedorzeczność 
tych twierdzeń, zbija sekcya zwłok oraz mo­
ment ukrycia ciała fióreskiej w gnoju.

Z Retsr*! Urzęśslezej. Wycieczka statkami de 
Bielan, tirzędioma w  niedzielę dnia 15 bm. budzi w 
mieśoie wielkie zainteresowanie i dziś jmż napływają 
liezne zgłoszenia. Komitet uprasza mających wziąć 
■dział w wycieczce, by zechcieli zgłosić się i zapisać 
w liście u kursora Resursy najdalej do soboty, po­
nieważ rozporządsa tylko dwoma statkami i ilość o- 
sćb Jest ograniczoną, późniejsze więc zgłoszenia tyl­
ko w miarę wolnych miejsc na statkach zostaną u- 
względnione. Zaproszenia dla nleczłonkdw wydaje 
sekretaryat Resnrsy. Statki odjadą z placu Groble 
tylko raz o 2 popolndnin. Orkiestra 1 pp. Wf razie 
sprzyjające] pogody, jako znak, i e  wyclecska się od­
będzie, powiewać będzie w lokalu Resursy przy ulicy 
św. Jana w niedzielę chorągiew biało - czerwona. W 
rasie niepogody wkładki zostaną zwrócone.

Pagoda. Dnia 12 czerwca termometr do­
szedł od -f- 9*0 do +  14*9 C. — barometr za­
czął się podnosić, j

Dnia 13 eierwoa o godzinie 7 ranc stan 
barometru 745*4 mm, — termometru 4  9 6 0, 
wiatr: pcludniowo-zahodni.

Kronika zamiejscowa.
Zjazd nowoiałcżonego „Zjednoczenia*, Zwią- 

«ku centralnego polskiej młodzieży katolickiej 
na Śląsku z siedzibą w Cieszynie odbędsle się 
w nledsielę 29 czerwca br. o gods. 10 przed 
południem w sali „Domu Dziedzictwa" w Cie­
szynie, Stary Targ l. 4,

Ponądek dzienny: 1. Zagajenie i wybór 
prezydyum. 2. Przemówienia gości. 8. Wybór 
komisyi legitymacyjnej. 4. Referat n. t. : „Zna- 
cienie organizacyi młodzieży pod względem re- 
ligijnym 1 narodowym", wypowie X. prof R. 
Temanek z Cieszyna. 5. Referat n. t . : „Nasze 
najważniejsze zadania na przyszłość. 6. Spra­
wozdanie komisyi legitymacyjnej. 7. Uohwaienie 
wkładki związkowej. 8. Wybór Zarządu I Rady 
nadzorczej „Zjednoczenia*. 9. Wnioski i ży 
cienia.

Podejrzany mnich. Piszą do nas ss W a d o ­
wi c :  Dnia 10 b. m. aresztowała śandarmerya 
w Kalwaryi podejrzanego mężczyznę — nbrr 
nego w habit 00 . Paulinów i odstawiła go do 
atarostza w Wadowicach. Starostwo zarządziło 
odprowadzenie mnicha tego do klasztoru Kar­
melitów w Wado wie* cb, dopóki się nie sprawdzi 
przynależność jego.

Mnicha owego po kolaoyi odprowadzono na 
noc do celi na n  piętro. Gdy nazajutrz śnia­
danie nin przyniesiono — zastano pustą celę 
Przez noc mnich ten poiżrąl prześcieradła, ko 
óyki i wszystko oo było w c*?if, ukręcił z tego 
sznur i po sznurze tym spuścił się z drogiego 
piętra 1 zniknął.

W pościgu za zbiegiem żandarmerya tylko 
kapelusz jego odnalazła,

Ruslnl między sobą. Tocząca się od wtorku 
przed trybunałem orzekającym we Lwowie, roz­
prawa o gwałt publiczny przeciw uczestnikom 
nkraiiskich demonatraeyj, w czasie których de­
molowano gmachy instytnc y] Staroruskich, prze­
ciągnęła się do wczoraj. Wyrok jest następu­
jący:

Srsegorz Nyczko, słuchacz II r. praw, zo­
stał skazany na 14 dni, Smilian Bazar, Btuch. 
BI r. filozofii na 14 dni, Mikołaj Ciwak, robo­
tnik zajęty w rzeźni miejskiej, na 6 tygodni 
więzienia, obostrzonego pestem oo tygodnia 
(był Jnż dwukrotnie karany ciężkiem więzie­
niom za zbrodnię kradzieży), Seweryn Jarem- 
klewicz, słuchacz politechniki, ca 8 dni aresztu 
z zamianą na grzywnę 1 0  K (za obrazę fan 
koyonaryusza polleyi), Piąty podsądny, Konstan­
ty Kosakowski, uczeń Tl ki. gimnazjum ru­
skiego, zestal nwołnłony. Strony poszkodowane 
(„Narodny dom" 1 Inne) odesłano z Ich preten­
sjami aa drogą oywilną. Jaremkiewicz 1 Husa- 
kowski przyjęli wyrek, reszta zastrzegła sobie 
3 dni do namysłu.

Wisce rolnicza w sprawie organizacji go- 
spedarskiej odbędą się w Domoslawioach (pow. 
Brzeski) w niedzielę dnia 15 czerwca br. i w Dę­
biej (pew. Ropozyoki) w niedzielą dnia 29 czer­
wca br. Na obu tych wiecach wygłosi odpowie­
dnie referaty delegat Kemitetu Towarzystwa 
rolniczego Krakowskiego, redaktor „Tygodnika 
rolnienegc “ p, Stanisław Jasiński.

Z  d r A e d ń n y  w o j s k o w o ś c i .
Raorganlzacya armii tureckiej. Na skutek 

klęsk, Jakie poniosła Turcja w ostatniej wojnie 
z państwami bałkańskimi, jakoteż z powodu 
wielkiego uszczuplenia jej terytoryum, posta­
nowił rząd turecki przeprowadzić gruntowną 
reformę armii, która w piarszym rzędzie doty­
czy jej podziału pod względem terytoryainym.

I tak, na kswełeezku przestrzeni, jaka po­
została Turcy! w Europie, będą rozmieszczone 
3 korpusy, których siedziba komend będzie się 
znajdowała w K o n s t a n t y n o p o l u ,  R o d o -  
s t o  i Ga l  11 po li. Earopejska inspekcja armii 
będzie miała siedzibę w K o n s t a n t y n o p o l u ,  
którego załogą będzie stanowiła gwardya suł- 
tsńska oraz specjalna żandarmerya’ Fortyf.ka- 
cye pod C z a t a l d ż ą  1 B n l a i r e m  zostaną 
znacznie wzmocnione, podobnie, jak fortyfika­
cje B o s f o r u  i D a r d a n e l l l .

W Małej Azyi od strony Rosyi i Persy! 
będą rozlokowano 3 korpusy z głównemi kwa­
terami w E r z e r n n i e ,  B r z i n g a n i e  i 
W a n i ę  i odnośną inspekcją armii w E r  z e ­
ru  n i e. Balsza inspekcja armii będzie się 
znajdowała w S m y r n i e ,  podlegać zaś je] bę­
dzie nieznana na razie liczba korpusów, zaś 
inspekcji armii w B o g d a d z i e  będą podle­
gały korpusy armii w B o g d a d z i e  1 M o r ­
sa  l u. Wreszcie J e m e n  i H e d ż a z ,  t. J. Ara­
bia, otrzymają dwie samodzielne dywizyo.

Oficerowie wszelkich stopni, służący w od­
działach wojsk rekrutowanych w przeważnej 
liczbie z Arabów, będą musieli władać Językiem 
arabskim.

Ze świata katolickiego.
Arcybiskup warszawski. Wedtug doniesień 

pism warszawskich z Petersburga nadeszła tam 
wczoraj nominacyjna p»p‘eaka, mianująca ks. 
prałata Aleksandra KakowBkiego arcybiskupem 
metropolitą warszawskim. Dzień konsekracji 
J. B. ks. arcybiskupa-nominata na godność 
biskupią, oznaczono na dzień 22 b. m. w kate­
drze św. Katarzyny w Petersburga. — Pałjasz 
arcybiskupi będzie doręczony ks. Kakowsklemu 
później.

Prześladowanie księży na Litwie. Kijowska 
Izba sądowa na sosyi wyjazdowej w Wilnie 
rozważała ponownie sprawę księdza Mikołajuna, 
proboszcza parafii Szemietowszczyzny, w pow. 
śwleńdańskim, osk&rżcnego o przeciwdziałanie 
stosowaniu prawa o wprowadzeniu szkół cer­
kiewno - parafialnych, so miało się wyrazić tem, 
że ko. Mikołnjun, pod groźbą ekskomuniki, za­
kazał parafianom posyłania dzieci do szkoły 
cerkiewnej. Izba sądowa wileńska ks. Mikoła- 
jnua uniewinniła. Po skasowania wyroku przez 
senat, Izba kijowska w Swięoianscb skazała go 
na 8 miesięcy więzienia. Wskntek skargi ska­
zanego wyrok ten skasowano. Obecnie Izba ki­
jowska w Innym składzie sędziów, zsstosowu- 
jąc amncstyę, skazeła ks. Mikołaj u na na dwa 
miesiące więzienia celkowego bez ograniczenia 
praw.

W la d sm a ś ^  k& ócfrlan.
Nabożeństwo Akademickie odbędzie eię 15 

bm. w kościele św. Anny o godf. 9 '10 . X. Kro- 
koszyński T. J. przemówi na  te m a t : „K atoli­
cyzm, ja k o  osto ja  wolności sum ienia*. W czasie 
Mszy św. będzie śpiew ał k w arte t m ęski.

Opera t operetka lwowska
w Krakowie.

Piątek. „Grigri* operetka w 3 akt. P. Linckiego.
Sobota. „Faust* opera w 4 aktach Gounoda. — 

Gościnny występ Janiny Korolewioi-Waydowej.
Niedziela pzpoł. „Opowieści Hoffmana* fantasty­

czna opera w 4 aktaeh J. Offenbacha. — Ceny dra­matu.
Niedziela wieczór. „Grigri11 operetka w 8  aktach 

P. Linckiego
Poniedziałek. „Życie paryskie* operetka w 5 akt 

J. Offenbacha. Ceny operetkowe.
Wrorek. „Madame Butterfiy* opera w 3 aktach 

Pucciniego. Gośoinny występ Janiny Korolewicz-Wsy- 
dowej.

Ze sportu.
M aih nledzislny. Reprezentacja Wiednia ro­

zegra w najbliższą niedzielę mateh footbsliowy 
z ta^ąż drużyną naszego miast.*, która nieda­
wno piękne odniosła zwycięstwo nad zbiorową 
drużyną klubów lwowskich.

Tetm wiedeński zrstawiony w tym reku ż 
graczy m«że nie o tak gicśnych nazwiskach, 
jak to praktykowano daWniej> iQca j est t łożony 
z graesów młodych i wybitnych, kiórzy brali 
udział w zawodach Wiednia 2 Bsrlinem i Bu­
dapesztem.

Zwycięzca 
w yśc igów  konnych

dramat amerykański)
z życia dwóch milionerów, właścicieli stadnin, 
obraz prześlicznie kolorowany, utrzymujący wi­
dza w napięciu w niebezpiecznym wyścigu z 
przeszkodami wyświetlany będzie w

„KINO WANDA"
od soboty 14 do środy 1* czerwca br. 

Największa atrakcja sezonu! (800)

tłumaczyć nie potrzeba; odczuwa ją każdy z 
nas w głębi duszy, widząc niezbędną dla osią­
gnięcia ważnych ekonomicznych celów, spoistość 
zrzeszeń artystów Innych narodowości, oddawna 
już tego rodzaju domy posiadających. W spra 
wie budowy domu artystów w Krakowie, zro­
biono Już wiele; gmina miasta Krakowa daje 
nam grunt pod budowę, rząd przyrzekł na ten 
cel znaczną subwencję; o dalsze środki konie­
czne dla rozpoczęcia budowy, czynią się sta­
rania.

Na Walnem Żebraniu Związko, odbytem dnia 
1 1  marca b. r. podniesiono, że artyści polscy, 
których ofiarność na cele społeczne i humani­
tarne powszechnie jest znaną, którzy przewa­
żnie ofiarami swojemi zdołali powołać do życia 
tak poważną instytucję, Jak Muzeum Narodo­
we w Krakowie, i na własne też cele skąpić 
nie powinni, a że cel budowy domu artystów 
Jest wielkim i trudnym do osiągnięcia, więc i 
ofiarność nasza musi być wielką — i uchwa­
lono, iż każden z artystów polskich powinien 
bfiarować na cel budowy domu jedno ze swych 
dziel (obraz lub rzeźbę). Kilkudziesięciu obe­
cnych na Walnem Zebraniu artystów, podpisa­
mi stwierdziło zobowiązanie nadesłania swych 
prsc w przeciągu pól roku, Wydziałowi zaś po­
lecono rozesłać odezwę do wszystkich artystów 
polssfch, w nadziei, że żaden z nich od tej o- 
fiary się nie usunie.

Z zebranych z darów artystów dzieł sztuki, 
urządzone będą wystawy w Krakowie, Warsza­
wie, Poznaniu i Lwowie, a następnie wielka 
ioterya na budowę domu artystów; sądzimy, 
że zarówno cel sympatyczny jak i wystawy 
dzieł do wygrania przeznaczonych, zjednają po­
wodzenie loteryi, która poważniejszą sumą za­
sili fundusz budowy domu.

W przekonaniu, że Pan zechce usiłowania 
nasze poprieć i przyczynić się do zwiększenia 
funduszu budowy domu artystów, zwracamy się 
do niego z gorącą prośbą, o nadesłanie na ten 
cel jednej ze swych cennych pra3. Ofiarowane 
dzieła sztnki nadsyłać można do 1 stycznia 1914 
reku, w którym to ccasie projektowaną Jest 
pierwsza tych dzieł wystawa.

Zarówno deklaracye jak i dzieła sztuki pro­
simy nadsyłać pod adresem : Sekretaryat Zwią­
zku artystów w Krakowie, ul. Brscka 1. 6

„Okólnika Rybackiego*, organu Krajowego 
Towarzystwa rybackiego pod redakcją Stani­
sława Jasińskiego, wyszedł numer 6 ty i za­
wiera następujące artykuły: Z posiedzenia Wy- 
działn Krajowego Towarzystwa rybackiego. — 
Przejście przez rzekę, p r z e z .  Ludwika Stasiaka 
O nadzorowaniu stawów poaczas lata, przez K, 
Langiego. — Z wędką na karpie, przez M. Ro- 
żzńskiego. — Wyniki żywienia pstrągów ró- 
żnemi paszami. — Sielanka, Jakich już niewie­
le, przez Stanisława Radziejowskiego, — Do 
naszych pań... — Wpływ karmy na mięso kar­
pia. — Hodowla drobiu na usłagach hodowli 
karpia. — Nowa karma ryb. — Żaba jako po­
żywienie dla ryb. — Hodowla sandacza i inne.

„Świat słowiański* w zeszycie za czerwiec 
zawiera w dziale artykułów: „Problem wycho­
wania narodowego w zaborze pruBkim" przez 
A. Knrbowiaka; „Wielkopolska a Galicja* przez 
K. M. Morawskiego; „Typ wielkopolski* przez 
F. Koneoznego; „Sprawa Bjeki* przez W. Basz­
kiewicza ; „O nowszym dramacie serbskim i 
chorwackim “ przez Dr T. St. Grabowskiego;

Stosunek Czechów do Austryi i dynastyi* przez 
F. K,; „Do sprawy neoilliryzmu przyczynek filo­
logiczny* przez Fr. Ilesica ; Najnowszy rozłam 
chorwacki; Ze ałowianoznawstwa polskiego XVI.

przez Edm. Kołodziejczyka. Dopełniają treści 
zeszytu obfity przegląd prasy słowiańskiej, re­
cenzje i sprawozdania z dzieł, kronika.

H a n ia . U t m t m ,  b t t i .
Związek powszechny artystów polskich o-

głasza następującą odc-zwę do artystów pol­
skich :

Związek powszechny artystów polskich w 
Krakowie, stowarsyssienie zawodowe o celach 
ekonomiczno - humanitarnych, mające zadanie 
zrzeszenia wszystkich artystów polskich, bez 
względu na miejsce zamieszkania i różnice kie­
runków w sztuce, między innymi ważnymi ce­
lami swoimi nznało za Jeden z pierwszych, wy­
budowanie domu artystów w Krakowie.

Doniosłości potrzeby takiego domu, mające­
go stanowić centrum dla zjednoczenia i skon­
solidowania rozproszonych sił artystów naszych,

B i i a f
Otwarcie Wystawy i Targu kilimów i wy­

robów koszykarskich. Wczoraj o godz. 11 przed 
południem zaludnił się mimo niepogody, wosht- 
bnl głównego pawilonu b. Wystawy architekto­
nicznej. Przybyło wielu gości na otwarcie wy­
stawy i Targa kilimów i wyrobów koszykar­
skich. Miądsy innymi zauważyliśmy p. Delegata 
Namiestnictwa Radcę Dworu Fedorowicza, wi­
ceprezydenta Sarego, Prezydenta I*by handlo­
wej Fedorowicza, posia Bandrowskiezo, nadin­
spektora Kremers, Radcę Dworn HorosEkie 
wicza, Instruktora przemjałowego Dra Ostrow­
skiego, prof. Ekieiskiego i innych.

Rektor Dr Zoil i Dyrektor Kr.^jow go Pa­
tronatu rękodzieł i drobnego przemysłu Dr 
Schoennett usprawiedliwili nieobecność i nade­
słali życzenia.

Otwarcia dokonał ® ramienia komitetu Rad­
ca TjI!, który po powitaniu obecnych przemówił 
w te mniej więcej słowa:'

Wystawa ta, a raczej targ, urządzony skro­
mnymi środkami Towarzystwa Pornosy przemy­
słowej, nie otrzymującego niestety od dłuższe­
go czasu żadnych subweneyj i zdanego jedynie 
na skromne wkładki członków, ma przede- 
wszystkiom na cela 1) bezpośrednie zetknięcie 
się producentów z kosumentami, dalej 2) zet­
knięcie sfer kupieckich z producentami, wresz­
cie 3) ma ona dać odnośnym instytucjom spo­
sobność zapoznania się bliższego z większem 
gronem wystawców, poznania ich wartości pro­
dukcyjnej celem nietylko udzielenia im ewen­
tualnej pomocy w rozwinięcia ich warstatów, 
leci takie calem uzyssania możliwości w płynię­
cia n i ni0h w kierunku uszlachetnienia ich 
wyrobów, tak pod względem technicznym jak 
j artystycznym. Ze względu na skromne środki, 
jakimi towarzystwo rozporządsa i na pracę, 
Jasie Towarzystwo Pomocy przemysłowej wlo- 
f * -Cfc ° 1 ae 8krony dorzucić coś do 
tej pięknej pracy nad podniesieniem ekonomi­
cznym naszego przemysłu domowego, proszę, 
ażeby nie sastosowywano w krytykach zwy­
czajnej miary, jaką się zastosownje do wystaw, 
rozporządzających wielkimi kapitałami i uzy­
skujących znaczne subwencje, lecz, by sądzono 
. >"*(* ć tego skromnego a pożytecznego przed­
siębiorstwa według sił i środków, jakimi Tow. 
Pom. pwem.. rozporządzało.

poozem przystąpiono do zwiedzania Wysta­
wy, która powszechnie się podobała. Objaśnień 
i informacji udzielali członkowie Komitetu.

Z Rady państwa.
(Telegramy „Głosu Narodu* c dnia 13 czerwca.)

Wiedeń. (T. B.) Nad planem finansowym 
przemawiał, jako referent mniejszości poseł 
B u d z y n o w s k i ,  który oświadczył się prze­
ciw „iunctim* między reformą podatku do- 
mowo-klasowego i podatku domowo-czynszo- 
wego i oświadczył Imieniem swego klubu, że 
celem taktyki klubu ukraińskiego jest udare­
mnienie uchwalenia planu finansowego i prze 
kazania finansów na rzecz krajów przed 
przeprowadzeniem galicyjskiej reformy wy­
borczej sejmowej.

Ponieważ inni mówcy zrzekli się głosu, 
przystąpiono do głosowania. W n i o s k i  o 
p r z e j ś c i e  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o
0 d r  z u  c o n  o i u c h  w a l  o n o p r z e j ś c i e  
d o  d y s k u s j i  s z c z e g ó ł o w e j ,  poczem 
obrady nad tym przedmiotem przerwano i 
przystąpiono do następnego punktu porząd­
ku dziennego. D r u g i e  c z y t a n i e  p r o w i ­
z o r i u m  b u d ż e t o w e g o .  Zabrał głoe re­
ferent p. S t  e i n w e n d e r.’

Wiedeń. (T. B.) P. S t e i n  w e n  d e r  pole­
mizował z socjalistami, a następnie zwrócił 
eię przeciw R u s i n o m ,  którym  zarzuca, że 
chcą w parlamencie obstruować i  powodu 
g a l i c y j s k i e j  s e j  m o w e j  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j .  Parlament im tu  nie może po- 
módz, Rusin! jednak nie powinni zapominać, 
że w parlamencie posiadają trybunę, z k tó­
rej mogą mówić przed całym światem. (Ży­
we potakiwania). Jeżeli chce się parlament 
zniszczyć, to nie jest to wielka sztuka. Od 
15 lat różne stronnictwa Już się o to s ta ra ­
ją, a jeżeli Rusini przyłączą się do tego, to 
się Już uda. Ale prze* to Rusini więcej t r a ­
cą, niż my. Państwa preez to n5e zniszczą. 
Państwo to, czego potrsebuje dia siebie, dla 
armii, dla urzędników, a także dia krajów, 
potrafi już sobie znaleść, z parlamentem czy 
bez parlamentu.

Następnie przemawiali referenci mniejszo­
ści pp.: P a n t z ,  G o s t i n e a r  i T o m s i k .  
Podczas dyBkusyi z galeryi I. piętra rzucono 
kartki, domagające się uchwalenia ustawy o 
ubezpieczeniu społecznem.

Obstrutcp Rusinów.
Wiedeń (Tel. wł.) Dzisiaj toczyły się w 

dalszym ciągu obrady nad prowizoryum bud- 
żetowem. Pos. B u d z y n o w s k i  wystąpił 
bardzo stanowczo przeciw zwoływaniu sesyi 
parlamentu w lipcu i oświadczył, źs Rusini 
podejmą ostrą walkę z planem finansowym.

Domagają eię oni, aby przed przeprowa­
dzeniem reform y wyborczej w Galicyi nie 
rozpoczynano spseyalnej debaty finansowej.

Program prao Izbjr posłów^
Wiedeń. (Tel. wł.) Sesya lipcowa najpra­

wdopodobniej nie odbędzie się. Wobec tego 
w czerwcu zostaną ukończone obrady nad 
prowizoryum budżetowem i regulaminem o- 
brad. Niemiecki Związek narodowy propo­
nuje, aby uchwalono także część pianu finan­
sowego prowizorycznie, mianowicie niektóre 
pozy cye podwyższenia podatku osobisto-do­
chodowego. W ten sposób prowizorycznie 
pokryte by zostały koszty pragmatyki służ­
bowej, k tó ra  również prowizorycznie mogła­
by wejść w życie.

Cały plan finansowy byłby uchwalony do
1 stycznia.

Sprawy bałkańskie.
Car pośredniczy.

Berlin. (Tel. wl.) Z P e t e r s b u r g a  dc- 
nosią, że nadeszła tam już odpowiedź na de- 
peszę cara od Bułgaryi i Serbii.

O b a  p a ń s t w a  g o d e ą & i ę n a  p o ś r e ­
d n i c t w o  c a r a .  Rosyjscy ambasadorzy po­
czynili jsszczs u obu rządów kroki, doma­
gając się bardzo energiczuie, aby o b a  p a ń ­
s t w a  p r z e p r o w a d z i ł y  d e m o b i l i z a ­
c j ę  w o j s k  d o  Vs c z ę ś c i  o b e c n e g o  
s t a n u .

Przed sądem rozjemozym cara.
Sofia. (T. B.) Poaeł serbski S p a 1 a { k  o- 

k o w i c z ,  k tó ry  powrócił tu. nie zażąda, jak 
słychać, natychmiastowej odpowiedzi na notę 
serbską w spraw ie rew izji trak ta tu  i Serbia 
chco raczej czekać, czy telegram cara spro­
wadzi porozumień!?? pokojowe.

Po stronie bułgjarskiei? trwają bez zmia­
ny na stanowisku., źe tarytorya niesporne 
muszą być zaraz girzez Serbów opróżnione, 

w strefie spornej utw arsone „condomi- 
nium". Przedtem o sądzie rozjemczym mowy 
być nie może.

0 demobilizację.
Londyn. (T. B.) „Biuro Reuter*" dowiaduje 

się, że m ocarstwa zawiadomiły Turcyę i pań 
stw a bałkańskie, iż byłoby pożądsnem, prze­
prowadzenie demobilizacji.

Zwrot w Serbii.
Wiedeń. (Tel. wł.). W dobrze poinformo­

wanych kołach twierdzą, źe w Serbii po te ­
legramie cara nastąpił zwrot na lepsze. Serb­
ski ambasador n ie  w r ę c z y  B u ł g a r y i  
z a p o w i e d z i a n e j  n o t y  z ż ą d a n i e m  
r e w i z y i  t r a k t a t u ,  ale omówi tylko w a­
runki spotkania prezydentów gabinetu.

Gabinet Danewa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ogólnie psaypussezają, 

że D a n e w przeprowadzi jeszcze dzisiaj re- 
konstrukcyę swego gabinetu

Przyszły gabinet będzie prawie identycz­
ny z gabinetem G e s z o w a .  Co do kofłiktu 
z Serbią, to D a n e  w jest za pokojowem za­
łatwieniem go, gdyż są obecnie wielkie szan­
se po temu.

Wycofywanie wojsk tnreoklch.
Belgrad. (Tel. wł.)- Z V a  1 o n y donoszą, 

że część wojsk tureckich przewieziona zo­
stała na wyspę S a z e n o. Ogólny transport 
tureckich wojsk już się rozpoczął. 9 b. m. 
sztab generalny opuścił ju ż  Se n r  ni. Serb­
skie wojska stoją jeszcza w O r o c k i  i Pu-  
k  s.

Po zamordow&nln wielkiego wezyra.
Konstantynopol. (T. B.) Spiskowcy rozpo­

rządzali znacznymi funduszami i śledztwo 
zwraca się w kieruuku wyśledzenia prowe­
niencji tych pieniędzy. Aresztowano 150 o- 
sób, w tem 3 oficerów marynarki i kilku 
dziennikarzy. Aresztowanie członków związ­
ku „E n ten te  Liberał* trwają dalej.

Konstantynopol. (T. B.) Jak  sądzą, pogrzeb, 
wskutek którego automobil wielkiego wezy­
ra Mahmuda S z 6 f k e t a  baszy się zatrzymał, 
był sfingowany, a sprawcy wtedy mieli dość 
czasu i sposobności dc wykonania zamachu.
SM— — — — —— WM— — — M— MM— B — B

T e le g r a f y .
(ITalajrEiny „Giese Narosła* ■ 13 czerwca.)

Żądania docentów.
Wiedeń. (T. B) DeputHcya związku au- 

stryackich docentów zjawiła się dziś w par­
lamencie, aby przedłożyć życzenia docentów 
uniwersytetów w Czerniowcacb, Gracu, K r a ­
k o w i e ,  Lwowie i Pradze (czeBki i niemie­
cki) oraz politechnik w Gracu, L w o w i e  i 
Pradze.

Żądania te mają na celu poprawę bytu 
materyalnego docentów, ułatwienie im przy­
stępu do katedr akademickich i streszczają 
się one głównie w następujących punktach:

1) Pomnożenie posad nadzwyczajnych pro­
fesorskich. Docenci uważają za rzecz nieo­
dzowną, aby poeady te znacznie pomnożono, 
nie tylko ze względu na potrzeby rzeczowe, 
lecz także w celu poparcia „ad personam* 
odpowiednio ukwalifikowanyeh docentów pry­
watnych. W tym celu ma być wstawioną do 
budżetu państwowego pozycja 300.000 K ro­
cznie. Memoryał czyni propozycje co do roz­
działu tej sumy. Sam tytuł nadzwyczajnego 
profesora w przyszłości ma być nadawany 
tylko takim docentom prywatnym, dla któ­
rych dzisłalncść akademicka ma tylko cechę 
zajęcia ubocznego. Inni docenci prywatni ma­
ją  otrzymywać rzeczywiste płatne posady 
profezorów nadzwyozajnych.

2) Utworzenia stypendyów dla docentów. 
Na ten cel ma być wstawianą do budżetu 
rocznie kwota 300.000 K. Każde stypendyum 
ma wynosić co najmniej 1500 K rocznie — 
Mają one być udziairne na propozycję ko­
legium profesorów z reguły na lat pięć.

3) Docenci oświadczają, że leży w Inte­
resie godneści stanu, ahy na przyszłość ty­
tuł docenta przyznawany był wyłącznie tylko 
nauczycielom habilitowanym.

Z Galicyi wzięli udział w tej deputacyi 
z Krakowa: Dr K o r c z y ń s k i  i Dr S m o ­
l e ń s k i ;  ze Lwowa: Dr N o w o t n y .

C b w a lb f  lodowców.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wasz korespondent ro* 

zmawiał z jednym z kierowników obozu lu ­
dowców, który oświadczył, że ludowcy są  
p e w n i  z w y c i ę s t w a  i s p o d z i e w a j ą  
Bię z d o b y ć  28 m a n d a t ó w  (Ili) w tem 3 
ze wschodniej Galicyi, przy wyborach do 
Sejmu.
Nowy prezydent Sejmn węgierskiego.

Budapeszt. (Tel. wł.). Sejm węgierski do­
konał dzisiaj wyboru nowego prezydenta; 
z o s t a ł n l m  j e d n o g ł o ś n i e  w y b r a n y  
pos .  P a w e ł  B t t e t h y .

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj znacznie lepsze, niż w ostatnich 
dniach.

Frzyjeebal! de Krakown,
HOTEL FRANCUSKL Księżna Marya Sułkowska 

z Szaflar, Tadeusz Morawski ze Złotego Potoka 
(Król. Polskie), Winoentowie Solecoy z Warszawy, 
Mich&liua Kniaziołucka z Wiednia, Otylia Kobylań­
ska z Zawadówki (Rosya), Joanna Płużańska z Wor- 
neseńska, Józefowie Polescy z Kalisza, Tadeusz Ho­
szowski z Brodów, Stanisław Holenderski z Zawier­
cia, X. Gabryel Pfadt z Sandomierza, Henryk Argod 
z Paryża, Anna Domagalska z Wielunia (Kaliskie), 
Wacław Kosiński z Kijowa, Kazimierz Wacławski z 
Szamotuł (W. Ks Poznańskie), Artur Rappaport z 
Lodzi, Adolf Puder z Pragi, Teofil Weiss z Warsza­
wy, Jadwiga Widigierowa z Warszawy, Ludwik Mar- 
kous z Paryża, L r Zygmunt Nussbrecher ze Lwowa, 
Dr Jsn Przybylski z Odessy, Stanisław Baer z Będzi­
na, Józef Hsllenburg-Haller z Obrembszczyzny.

N g d s a ia n e *
Foulary

od K 1*50 za metr na bluzki i suknie. — Do­
stawa franco i oclona. — Bogaty wybór pró­
bek odwrotnio. G. Hanneberg, c. k. dostawca 
dworu J. C. M. Cesarzowej niemieckiej. Zurich.

W sprawie kolonizacyi 
dzierżawne!

czyli parcelacji bez spłaty kapitała na folwar­
kach otrzymujemy liczne zapytania, na które 

podajemy następujące informacje:
Nr. pierwszym planie stoi folwark, należący 

do obsz. dworskiego Olejowa królewska w pow. 
horodeńskim w odległości 8 km od BGacyi Okno 
kol. lok. Delatyn, Zaleszczyki. Grunta pszenne 
dające także po 120 korcy ziemniaków, 200 
korcy buraków cukrowych, 400 korcy paste­
wnych i około 500 K z morgi za tytoń. Ko­
ściół, cerkiew, szkoła polska i ruska, Kółko 
rolnicze i kasa Raiffeiaena i poczta w miejscu 
o 2—3 km od osady. Dzierżawa 25-letnia z 
zabezpieczeniem tabuiarnem na wypadek zmiany 
właściciela. Działy 4 — 10 morgowe po 38 koron 

z morga rocznie w ratach półrocznych. Osadnik 
może nabyć odraza 7 «~V « morga pod dom i 
sad na własność za stosunkową spłatą, w prze­
ciwnym razie wystawione na koszt własny bn- 
dynki mogą być zabrane po npływie terminu 
dzierżawy. Kamień de budowy bezpłatnie. Ma- 
teryał drzewny może być udzielony nr kredyt. 
Ubezpieczenie obowiązkowe od ognia (cała war­
tość spalnych części) i gradu na koszt osadnika.
Podatki I ciężary opłaca właściciel.

Bliższe rzszegóty oraz pozwolenie oglądania 
udziela obszar dworski Olejowa królewska, pow. 
Horodeński, poczta looo. 802

* 9 KINO WANDA” a
Program od czmartbii 2. do niedzieli 15. Czermca 1913.

1, Tydzień nomości Patbego nr. 23. 2. Dalejże do zamodóm (humoresfec spoj- 
torna). 3. 3c gc kobieta (dramat do tle maik Indyan z oscanikami ftm er-y 
północnej. V? akcie drugim szczegóły maiki i rzezi osadoikóm). 4. kandyg 
datem mimo chęci (komedya). 5. Delta nao Dilem (z natury). 6 Finkier nie 
przebiera m śrortkaeh (areykomiezne). Wielka mygrana na loleryi (bmno

reska}. Stara hamfea (dramat).
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Zakład artyst.-kamJeniarski i budowl.

U  KULESZY
[ naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 

| pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 

| nania grobów w miej­
scu i na prowincyl. 

Telefon 1359.

Zakład wodoloezniezy
O r . G H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 850 osób 
Urządzenie układu i łazienek pierwszorzędne 
Sony przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyi 

za ookój jednoosobowy z utrzymaniem.

G flCflO
h o lend erskie

ii

n a jle p s z e j ja k o ś c i =  
po  n a jta ń s z e j ce n ie

poleca

W. Olszowski
-■ KRAKÓW =

Mały Rynek róg Szpitalnej,

Kupię
dom  * o g ro d em  w  K rakow ie lub  
w  n a jb liż sz e j o k o lic y . Zgłoszenia pod 
„Kupno- Gł. Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Kraków, uL Szczepańska 9. 803 4 1

M ie s z k a n ie  o d  I -g o  lip e a
Trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, takie 
dwa pokoje, przedpokój, kuehnia na piętrze 
lub wysokim parterze, ul. Jana Kochanow­
skiego 10 (dawn. Stachoń sk i ego). Zaś przy 
ul. Lenartowicza 14, pckój i kuchnia, takie 
pojedynczo pokoje każdy z piecem kuchen­
nym. Wiadomość u Gospodarza, ulica Smo­
leńsk 23, parter na lewo. 799 3 1

M leczarnia Dworska
w Bieździatce p. Kołaczyce, wysyła wyborne

m m  DE5E50WE
w  p a c z k s o h  4 ‘/a« Kg. u  z a l i c z k ę  

K . 14015. 805 5 1

Pokój
frontowy z osobnem wejściem, z meblami 
lub bez, zaraz do wynajęcia plac Maryacki 1.8 .

Wiadomość u odźwiernej. 79831

klasy, wzorowego prowadzenia się, spe-
jyalista w językach klasycznych, przyjmie 
obętnie wśród wakacyi lekcyę z której kol- 
wiek klasy. Bliższe wiadomości w domu 

p. J. W. Wawry w Jaśle. 770 0

20 do 30.000 Ł
poszukuje na hipotekę po Kasie Oszczęd­
ności na realność w śródmieściu ( b e z  pO« 
ś r s ś s i c t w a )  na dłuiszy przeciąg cza­
su. — % umiarkowany. — Wiadomość
Poste-restante Kraków, Liczba 2006 (za oka­

zaniem kwitu inseratowego). 7240

Za 6 kor.
beczułka 6 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
Skład serów Braci Bolnickich, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na ią- 

danlo darmo i o płatnie. 366 60-29

Polak
katolik poszukuje kupna majątku lub wię­
kszej dzierżawy w zachodniej lub środkowej 
Galicyl. Zgłoszenia pod „KŁOS- do biura 
dzienników i ogłoszeń Hupczyca Kraków uL 

Jagiellońska 1. 7. 699 8  5

Wina
m a | . _ u  X  dostać można

C I O  r l S Z y  9 D l  po cenie:
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.

_ Tokaj L po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h.
2 k, — 3

,  Aisu słodkie L po 5 K. — K 7 w be 
czkach, a we Daszkach o 30 hal drcsce u 

ks< Pietra Krawsoz w Hasas swsssh
Szepesmegy (Węgry),

B iuro podróży Ośuięciro
Polecam y gorąco w szy stk ie , którzy m ają zam iar jechać 
do K H eryh l lub R a s f iS j, aby udali się z pełnera zau­

faniem IfgSlD wprost do
Biura podroży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,

które nie ma żadnych agentów, -ant n^KRniacsy,

1ITFELD (B A R T F A . )
MIEJSCE KURACYJNE

[(Komitet Saro*) urząd pocztowy i telegraficzny, W e ton i stacya kolejowa Po- 
Rączeme automobilowe położone na południowym stokc Karpat, ozolone 
6  000 morgowym lasem jodłowym^ W skazine przeciw chorobom kobiecym, niedo- 
krewności, błędnicy, cierpieniom kr;am  i niestrawności. Kuracye zdrojowe i ką- 
pielowe, kąp ele z kwasem węglowym, kąpcie z wyc!ągiem mułowym, kąpiele 
staiowe. Zakład wodoleczniczy, Zakłsd systemu hoteli Dyak i Konigen Elirs 
beth. Muzyka wojskowa Nowo zbudowane kasyno. Prospekty wysyła na żą-

d nie Dy rek cyn w Bartfa. 686 5 5

Zastępcy którzy stale odwiedzają probostwa i komisye bu­
dowy kościołów albo też mają stosunki w kołach 
katolickiego duchowieństwa, poszukiwani w całych 

Anstro-WęgTzech za dobrą prowizyą do rekomendacyi artykułów sztuki kośoielnoj. Główna 
działalność: polecanie naszej firmy i zawiadamianie o mających się rozpocząć budowach, 
projektach urządzeń, jakoteż nowych zakupach. Wiadomości fachowe nie potrzebne, po­
nieważ ostateczne załatwienie sprzedaży sami uskuteczniamy. Zgłoszenia pod „R u ch li-  

w o ń ć “ M. K. 9609. do Administracyi „Głosu Narodu”. 795 1 1

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych I
pod firmą

R .  R ż ą c a  I  C f i m u r s k i
o  Krakowie, śra Gertrudy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

Wód? mineralne sztnczne
odpowiadające saładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshfihlerskiej, Seltersklej, Ylchy, Homburg .Kissingen,
tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśną oraz 

| inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
bach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo

ZAKŁAD
M M I I I

BRACI

T R E i B E O K I G N
w Krakowie 

R a k o w ie c k a  i. 7
(dom własny) Telefon 4fi2 
Podejmuje się wyiouywz- 
nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GRJBO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak 1 ua prowiacyi. Po 
lecą wielki wybór gotowych pomn!kóv» 

a piaskowca marmuru I granitu

SOLEC gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 w rześn ia . 
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
znanych ze swej sknteoznośoi w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250-morgów) gi­
mnastyka lecznicza, oddeohowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. WŁ Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso­

wie dr. med, St. Kelles- Krauz.
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie 1 kuracya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Informacyl, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra­

wach nowego działu. 471 4 4

K O R Z Y S T N E  SZA N SE GRY
8 c ią g n ie ń

R o c z n ie
8 g łó w n y c h  w y g ra n y c h

a mianowicie:

4  po K 9 0 .0 0 0 1-na K 6 0 .0 0 0 1-na K 30.000 i 2 po Frk. 65.000
oprócz licznych wielkich wygranych nboczuych daje następująca polecenia godna 

i obecnie jeszcze cenna grupa.
,  , Następne ciągnienie już dnia:
1 los austr. czerw, k r z y ż a ....................................  . . . 1 lipCa
1 los 2% serbski, 100- f r k ........................................ . . . . ! ! !  15. lipoa
1 Kwit wygr. losu ziem, kred. I. em......................................................16. Bier.

do nabycia za gotówkę po kursie dziennym lub także na spłatę tylko w 
42 ra ta ch  m ie s ię c z n y c h  po K . 7. 

z natychmiastowem jedynem prawem do gry po zapłaceniu pierwszej raty prze­
kazem pocztowym lub za pobraniem. Spłata dalszyoh rat wolna ad porta czekami 

c. k. poczt, kasy oszczędności.

EDWARD URBAM, dom bankow y
Berno, Wielki plac 23/25 (w łaenym domu.)

Solidnych, stałych zastępców miejscowych ustanawia się wszędzie na najko- 
________________  rzystnlejszych w arunkach prowizyjnych. 738 4 3

L O K A L
parterowy składająoy się 4-ech nbikaoyi 
urządzonych, nyży, 3 piwnic dużycn, portalu 
frontowego odpowiadającego na skład wina 

lut handel spożywczy i t  p.
od 1-go lipca 1913 roku do wynajęcia 

prsy  u l. B r a c k i e j .  L. II .
Wiadomość w handlu E. Smidowicz Kraków, 

Linia A.—B. 791 3 2

mieszkanie
i,W illa  I 9 |2 «  Dębniki, ul. Tyniecka L. 50. 
naprzeciw klasztoru P.P. Norbertanek w pię­
knem położeniu, sucbe, parter wysoki. Skła­
dające się 4 pokoi, przedpokoju, kuchni 
nyży, łazienki, spiżarki, pralni, piwnloy, 
strychu, balkonu ogródka z a r a z  d o  wy ­
n a j ę c i a .  — Wiadomość w handlu E. Smi- 
dowicza Kraków. Linia A.—B. 793 3 2

L. 72483/1913 
B. a.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy w ażnego od 1 m aja 1913.

100
L.-gg- V 1913

Odjazd z  Krakowa. Przyjazd do Krakowa.
12*20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwolo- 

czysk. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry- 
nioy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyoiyniec, Grzymałowa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8  do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

3*55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5*20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynioy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6*62 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszye, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kgowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
8*25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8'46 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 IX  wł) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaizów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tuatano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

10*25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX  włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywcs, Zwardonia.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1*16 po poł., p. osob. Nr. 83 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę,

Nr.
W ieliczki. 

6213 do Koomy-
1-30 po poł., p
1*42 po poi., p. osob.

rzowa i Mogiły.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (od 1 Y. do
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-4 8 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szozucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poi., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczncina, Stróż. Jasła. No­
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).

3*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5-40 po poł., p. osob. Nr. 27 dc Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Saoza, Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6'45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*66 wieczór, p. miesz., Nr. 61V dc Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

SO IX.) dc Karlsbadu
7-56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ! Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna; 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, iwanogrodu*
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-66 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: dc Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.56 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego

sławia, Stryja, Stanisławowa.

13-40 w nooy, p. posp . Nr, 8 z Czerniowiec
Połączenia: od Bukaresztu. Jass, Iokan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
565 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: 1 Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

600 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrooławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z lokan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszozyk, Delatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7 35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęoimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: t  Żywc» 
Suchy, z Wadowic przez" Kalwaryę i Spyt 
kowice.

8 15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tamowa. Połączenia; z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

*1*40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra­
gi, Ołomuńoa.

8*44 rano. p. osob. Nr. 15 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna. Czortkowa, Zbaraża. 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej. 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 s Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ozenia; z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna. 
Biels ka, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 432 z Wieliczki.
11-55 rano, p. osob. {jr. 39 z Wiednia.
12-68 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tamowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1-24 p. poi., p. osob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No­
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina.

2-05 p. poł., p. osob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30

IX ), Zakopanego, Zwardonia, Żywca
W adowic 1 B ielska p rae r K n l im r^ .

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­
czenia: od Jaworowa, Rawy niskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

5 z Wied aia. Po-posp. Nr. 
Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca

z Wieliczki
z Oświęcimia 

przez

3*45 po poł. p 
łączenia: z 
Opawy.

I-35 po poł. p. osob. Nr. 414
4 45 p. poL, p. osob. Nr. 26

Skawiny. Połączenia z Wadowic 
Spytkowice.

t-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(Lundenburga);

V50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
i*ż5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja ­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja ­
sła, Szczucina.

6-53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: l  Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowlo, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.
10 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa.

7 36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8-10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, vVroclawia, Bielska.

8-23 wlecz., p. posp. Nr. 102 (od 16 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8'60 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini.

9-10 wiecz. p. osob. Nr 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. i  z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało­
wa, Husiatyna, Czortkowa. Kopyczy­
niec, Brodów, Iokan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Tynowa, Jasia, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynioy, Nowego Sącza, Gorlic, 
Stróż, Szczucina.

9-45 wieczór, p. osob, Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Olomnńca, Opawy,

10-24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynioy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

II-06 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

U-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

Ił
*1
>1

Celem oddania w  przedsiębiorstwo 
w ykonania robót:

a) ziemnych i murarskich,
b) kamieniarskich,
c) ciesielskich,
d) dekarskich,
e) blacharskich,
f) dostawę ankier,
g) „ traw ersów  i;

przy budowie szkoły przemysłowej 
żeńskiej, rozpisuje Magistrat miasta 
Krakowa licytacyę ofertowi).

Oferty składać można n a  wszystkie 
roboty razem, lub na każdą robotę 
z osobna.

Do oferty dołączyć należy kwit 
depozytowy ze złożonego w  Kasie 
miejskiej w adyum  w  wysokości 2 l/J2°/o 
sumy ofertowej.

Plany szczegółowe, jaKOteż w a ­
runki ogólne i szczegółowe przeglą­
dać można w  Budownictwie miejskiem 
Oddział A., drzwi Nr. 6, III. p. w  go­
dzinach urzędowych, od 1 li do 2 go­
dziny^ w południe. W  ternże biurze 
ofrźymać można formularze ofertowe 
i tamnależy składać oferty do dnia 
30 czerwca 1913 r. do godziny 12 
w  południe, poczem nastąp; otwarcie 
ofert w  sali posiedzeń Magistratu.

Nowy dom murowany
w N iepołom icach

w pobliżu kościoła i rynku, w śTczaem po­
łożeniu z oparkanlonym ogrodem- 4 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, weranda/' dwie ko­
mórki murowane, piwnica do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Cena 10.000 kor. długu 
w tern 2.000 kor. Wiadomość w Administr.
„Głosu Narodu". 768 3 2

W d o w a  z dziećmi
chora na oczy. bez żadnych środków do ży­

cia, prosi o jakąkolwiek pomoc.
Łaskawe datki przyjmuje administracya 

„Głosu Narodu.*' sss o

Udowa lat średnich
przyjmie
opiekę

zarząd domu chętnie na plebanii, 
panienek, starszej osoby lub inne 

odpowiednie zajęcie 713 3 3
„Zofia1 Poste-rest. Kraków.

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opiek! i środków do żyda 

prosi o wsparcie 
Łaskawe datki przyjmuje Adminlatracya 

„GŁOSU NARODU* ------123 0

poleca się dwie rodziny, których nędza 1 ka­
lectwo ojców stwierdzone przez męBkle 
Tow. Sw. Winoentego a Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Adminlatracya 
„Głosu Narodu". 2120_________ _______

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1883, utrzymująca 
gyna i córkę nieuleczalnie chorych, pr0si o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Narodu" pod numerem 286

KBAKÓW,
■I. Dm jswsklego I. 6 KAD&M KRAKÓW,

ul. Dunajewskiego I. 6

TO W A R Z Y S TW O  A K C Y JN E W  KRAKOW IE
I t i t r a l M  n s łfp s tw t  wszystkich zjsdnsozsnych fabryk csramlcznych w Austryl poleca:

DC X

d z ien k i k a n a ło w e . -  p o s a d z k i KAMIONKOWE i d ra pliCZne m u ra rs k ie  i fasad o w e, p ap ę  d w lo w *  
fą ja n so w e  n a  śc iany , —  PIECE KAF^ * p n d  s k a u STE te r  gazow y, karboU nenm , d ach ó w k i l w sz e lk ie  w y ro b yg ład k ie  w  n a jro z m a itsz y ch  k o lo ra c h , WAPNO SKALISTE. . ® _ v  CHEHIP7UC ,

■ a a n s y ;  s s J i *  “  ,0 ,,o w e '  S S i S T Ł j s e ł  w'mm1
A ) ■ m l X X X

N a  p a m i ą t k ę  I .  K o m u n i i  ś w . l

=  OBRAZKI 1 INNE DROBIAZGI
POLECA:     j yiKazimierz Zajaozhnwssi Magazyn dewocyonałew

Kraków, pl. Maryacki 81
Obrazy oprawne na raty.

Spółki kMuundjtowej wUśdfdali „Otom EarPdu“. Wydawca ł odpowiedzialny redaktor Im  Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowi®, ul. iw . Tomasza L  35, pod zarządem J. K  Dobrzańskiego,


